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Wspaniały dramat salonowo:erótyczny w 7-aktach, ilustrujący życie „suchego“ New Jorku 


WIELKI 14-AKTOWY PODWÓJNY PROGRAM. 


MOTTO: „Kobieta szalejąca wówczas dopiero odzyskuje 


przytomność, kiedy rozum na nic się nie zda“, 


a” 


i związane z tem różne zakazane zabawy w restauracjach okrętach. 
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Od Amundsena niema znaku życia 


Ameryka przygotowuje pomoc 


NOWY JORK, 25 maja. (Własna służba telegraficzna | sena. Nastrój jest wprost nie do wytrzymania. Tysiące 
„Głosu Polskiego). Fakt, że od Amundsena niema od | ludzi oblegają dzień i noc redakcje i czekają na jakąś 


4 dni żadnej wiadomości, zaniepokoił ogromnie opinię 
publiczną Ameryki. W Ameryce zaczynają się już zasta- 
nawiać nad sposobem przyjścia mu z pomocą. Wczoraj 


|szego temperamentu duńczyków, zaczyna 


wiadomość, której, niestety, pisma dać nie mogą: 
Również w Kopenhadze, mimo o wiele spokcjniej= 
sig coraz 


i dziś rzeczoznawcy naradzali się kilkakrotnie w depar= | jaskrawiej przejawiać zdenerwowanie. Każdą, najmniejs 


tamencie stanu marynarki nad akcją ratowniczą. De- 
partament stanu marynarki zamierza, w razie braku 
dalszych wiadomości od Amundsena, wysłać jeden z obu 
Zeppelinów. Oprócz tego ma mu pośpieszyć na ratunek 
Mac Millan, kierownik amerykańskiej ekspedycji do bie= 
guna Północnego, który ma wylecić dnia 2-go czerwca. 
W razie potrzeby udałby się statek napowietrzny do Katoka 
albo de Spitłzbergu, albo do krainy Ethh, któreby stano- 
wiły bazę operacyjną dla statku powietrznego. Mac 
Millan oświadczył, iż na wypadek gdyky Amundsen nie 
wrócił, celem jego ekspedycji byłoby przedewszystkiem 
niesienie pomocy śmiałemu podróżnikowi. Własne jego 
badania pozostałyby na drugim planie. 


Gorączkowe podniecczie w Szwecji 
iw anii 
KOPENHAGA, 25 maja. (Własna służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego*). Z Osio donoszą, iż panuje tu gorącz- 
kowe naprężenie z powodu braku wiadomości od Amund- 


szą nawet wiadomość, nietylko o Amundsenie, ale o stanie 
pogody na Spitzkergu, wchłaniają wszyscy z niezwykłem 
zainteresowaniem. Redakcje pism nie moga Sprostać 
odpowiadaniu na ciągłe telefoniczne zapytania. 


Przypuszczają, że ekspedycja Amundsena 
padła ofiarą lodów 
PARYZ, 25 maja. (Własna służba telegraficzna ,,Gło- 


su Polskiego''). - „Matin“ donosi z Nowego Jorku: Attman ` 


Henson, ostatni żyjący członek ekspedycji do bieguna 
Północnego z roku I910, oświadcza, że zdaniem jego 
wszyscy członkowie ekspedycji Amundsen, w liczbie 8 
zginęli. 

W Nowym Jorku zakładają się jeden do stu, że 
w okolicy bieguna Północnego niema miejsca na lądo. 
wanie samolotów. 

Dziś rano rozeszła się tutaj pogłoska, że Amundsen 
wylądował na Alasce. Niestety, pogłoska się nie spraw= 
dziła. 


WOJN 


A W MAROKKU 


Pokojowa gotowość Francii 


PARYŻ, 25 maja. (Wł. sł. telegr.)dne z interesami Francji, Przedłu- 
„Głosu Polskiego"). — „Matin" pi- żenie wojny jest zarówno niekorzy 
sząc o wojnie w Marokiku, oświad- {stne dla riffenów jak i dla Francji. 
cza; Co się tyczy Hiszpanji, to będzie 

Jest rzeczą wykluczoną, ażeby- 


mem, jeśli mu nie damy urodzaj- į my. Nie chcemy się wyrzec swoich 
nych obszarów nad rzeką Uergha pozycji, ale chcemy uczynić próbę |! 
wzamian za pewne rękojmie poko | porozumienia się z wrogim sułta- 
ju. Riffeni będą się tak długo bili, nem. - 

dopóki im nie damy tego, czego po| DYSKUSJA W IZBIE ODRO- 
trzebują do życia. Jesteśmy ewen- ; CZONA. 

tualnie gotowi udzielić Abd-el-Kri., PARYŻ, 25 maja. (WŁ. sł. telegr, 


mowi autonomii, o ile to jest zgo-' „Głosu Polskiego”). — Na dzisiej- 


szem popołudniowem posiedzeniu 
izby uchwalono 312 głosami prze- 
ciwko 178 odroczyć dyskusję nad | została pomyślnie zakończona, i o- 
interpelacjami w sprawie Marok- | becnię niema już podstaw do ża- 
ona zmuszona zachować się wobec ika. Dyskusja ta odbędzie się pra- 
śmy doszli do pokoju z Abd-el-Kri , Abd-el-Krima w taki sposób, jak i ;wdopodobnie we środę. 

PIERWSZA FAZA DZIAŁAŃ 

UKOŃCZONA, 

PARYŻ, 25 maja. (Pat). Sprawa 
Marokka stanowi w dalszym ciągu 
„| główny przedmiot zainteresowania 
prasy paryskiej. Jak donoszą z Fe- 
zu do „Malina”, 
czeń szefa sztabu wojsk operacyj- irancuskie, Zdamiem dziennika, gdy lnia na wiosnę działań woienenych 


Abd-el-Krim zostanie na głowę po- 
bity i będzie zmuszony złożyć 
broń przed zwycięskiemi wojskami 
francuskiemi wówczas będzie wska 
zane zawrzeć z rifłenami honoro- 
wy pokój oraz pomyśleć o obfi- 
tem zaopatrzeniu Marokka w środ- 


nych, Houscha, pierwsza faza dzia- 
łań wojennych przeciwko rifienom 


dnych obaw ze strony nieprzyja- 
‚ciela, W rozpoczynającej się teraz 
| drugiej fazie działań, wojska fran- 
|cuskie z całą energią będą zmie- ki spożywcze, których wielki brak 
rzały do całkowiteśo uwolnienia odczuwa się w strefie francuskiej, 
lojalnych szczepów tubylczych w |jako w kraju małorolniczym i o ni- 
strefie francuskiej od jarzma, któ-|skim poziomie rolnictwa. Pozatem 
re im narzucił Abd-el-Krim, i wy- jtrzeba będzie stworzyć taką sytu- 


według oświad- parcia riłfenów poza terytorjum ,ację, aby nie dopuścić do wznawia 


1 


a 


Tętno chwili 


Jak to bywa... 


Przysłowia są mądrością ludów,|prawie w tym samym czasie wy-'my sobie radę bez wszystkich i zej 


iak to się zwykło mówić. 


„Deszczu naszego codziennegol.'jlifyce zagranicznej: jedno wygłosił 
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CZICZERIN I MUSSOLINI 


słuchał świat dwóch expose o po- 


modli się rolnik, spoglądając z nie- |P. Cziczerin — komisarz do spraw 


pewnością na niebo w miesiącu 


maju, 


zagranicznych republik sowieckich 
na zjeździe w Moskwie dnia 13-g0 
maja, drugie przedstawił dnia 21-$o 


„Plajty naszej codziennej!..”, mo-|p, m, na posiedzeniu senatu prem- 
dli się łodzianin, biorąc do ręki ranjjer królestwa faszystowskiego p. 


ne pismo, 

„Totka naszego codziennego!.,”, 
modli się warszawianin, biorąc do 
ręki kursbuch wyścigowy, 


Na magistralnych linjach kolejo- 
wych we Francji, w pociągach lu- 
ksusowych, rozpowszechniła się 
moda umieszczania na półkach wa- 
gonu niemowląt zamiast walizek, 
Niemowlę - bagaż zaopatrzone jest 
zwykle w cedułkę treści następu- 
jącej: „Z powodu porzucenia mnie 
przez przyjaciela polecam dziecko 
moje opiece znalazcy”. 


Mussolini, Skrajna prawica i skraj. 
na lewica — oto pozornie repre- 


w rzeczywistości, w głębszem jej 
ujęciu — przemawiali bracia z du- 
cha pomiędzy którymi trudno 
uchwycić głęboką różnicę zasad- 
niczą, przeciwnie zasadnicze rysy 


r. 


bracia siamscy 


wszystkiemi, 

Dosłownie ta sama myśl przebija 
(przez deklarację p. Mussoliniego, 
|wygłoszoną do senatorów. 
| Cóż mówił p. Mussolini? Pod- 
|czas, kiedy w prasie francuskiej, 


poniekąd i angielskiej i amerykań- 


[skiej rozlegają się różne żale z po- 
pal u wyboru Hińdenburga na pre- 


zydenta, premjer włoski wygłosił 
zentowane przez mówców obozy, |cały panegiryk na cześć tych wy- 


borów, bo, ma pogardę dla wszy- 
| Hins oprócz siły, 


„Hindenburg wkroczył teraz do 


|Berlina nie z pomocą puczu, lecz 
jdzięki legalnie oddanym głosom 


włoskich, Zacytujemy ten ustęp 
dosłownie: 

„Rząd włoski uznaje swoje dłu- 
gi i oświadcza, że o tyle, o ile da 
się to pogodzić z sytuacją ekono- 
miczną narodu włoskiego teraźniej- 
szą i przyszłą (sic!!!) wykona swe 
zobowiązania. Ale jeżeli chce się, 
żebyśmy płacili, to trzeba nam 
stworzyć wa i umożliwiające 
sprostowanie naszym  zobowiąza- 
niom", 

Czyż bolszewicy nie mówią tak 
samo? i 

W rokowaniach ostatnich o dłu- 
gi przedwojenne, dekretem z ro- 
ku 1917 anntlowane, sowiety wy- 


są wspólne, a nawet identyczne. piętnastu miljonów niemców. Fakt jraźnie dały do zrozumienia, że go- 
Pogarda i chytrość względem wszy- ten trzeba przyjąć do wiadomości itowe by były, jak będą chciały, 


stkiego co nie swoje — oto zasad- 
nicze linje przemówień tych dwóch 
mężów stanu, 

Obaj byli nieco rubaszni, inaczej 
nie potrafią być szczerzy i obaj tę 
szczerość potratili połączyć z l- 
siemi sztukami z jednej, a strasze- 
niem — z drugiej strony, Ale nie 


Szczególną sympatją nadających | bądźmy gołosłowni. 


żywy bagaż cieszy” się linja ko-| 
Morze |kiem „europejsko-azjatyckim* „Eu-;co za sobą; ale wkroczył do Rzy» 


lejowa P, L, M, (Paryż - 
Śródziemne). Pociągi na tej linji, dą 
żące na Rivierę, obsadzone są gę- 
sto przez amerykanów i anglików. 
Stąd też zapewne pochodzi inkli- 
nacja do tej linji, 

Tout de meme oryginalną jest sy 
tuacja pasażera lub pasażerki bez- 
dziętnych jeszcze w Paryżu a pia- 
stujących już niemowlę w Marsy- 
lii. 


Południowcy: odznaczają się sze- 
rokim gestem. Szczególnie ci z Mar 
sylji, z Prowancji, których bogatą 
wyobraźnię i kolorystyczny frazes 
uwiecznił Daudet w swym klasycz- 
nym Tartarin'ie, 

Nie jedźcie nigdy tramwajem w 
Marsylji, kochani rodacy, (w tym 
roku rada ta jest zda się przesad- 
na), aby się wam nie wydarzyło to, 
ce spotkało pewnego marsylczyka. 

Otóż w tramwaju marsylskim, 
jakośmy rzekli, zajęła miejsce mło- 
da kobieta z niemowlęciem, Nie- 
mowlę, z racją czy bez racji, wrze- 
szczało w niebogłosy. Zrozpaczona 
niewiasta, nie wiedząc już jak je u- 
spokoić, rozpina staniczek i daje 
piersi bębnowi, Dzieciak ani mysli 
się uspokoić, wrzeszczy i drze się 
w najlepsze. 

— He! bierzesz czy nie bierzesz? 
pyta niewiasta krzykacza. 

Ten jakby nie słyszał i drze się 
dalej, Wówczas kobieta, wskazu- 
jąc ruchem głowy swego sąsiada, 
mówi groźnie do malca: 

— Nie chcesz... nie..., no, to że» 
byś wiedział, że dam temu panu!! 

Tableau! 


Monarchiści krajowi przegapiłi o- 
kazję, Miast pracować w pocie czo- 
łą nad urobieniem nastroju monar- 
chistycznego w Polsce mogliby z 
powodzeniem zainstalować się in 
gremio na Haiti. 

Republika murzyńska ‘Haiti jest 
wymarzonym rajem dla poszukują- 
cych przygód i tronu, 

Doświadczył tego na sobie pio- 
sęnkarz paryski, Lucień Boyer, któ 
ry o mało co nie został królem-pre- 
zydentem Haiti, 

W tournee swem zwiedził Haiti i 
podbił sobie serca ludności wystę- 
pując jako piosenkarz w stroju Ce- 
zara. Obiecywał w swych piosen- 
kach, iż wkrótce zjawi się potężna 
flota wojenna z Montmartre'u i u- 
wolni Haiti od okupącji amerykań- 
skiej. 

Rozentuziazmowani czarni tepli- 
blikanie wynieśli Boyera 'na bar- 


kach i zaofiarowali mt urząd króla-|spraw europejskich i na wzór Ame 
{ryki żyło własnem 


prezydenta Haiti. 


P, Cziczerin straszył Anglję blo- 


razją', która zyskała prawo oby- 
watelstwa wprzód na emigracji ro- 
syjskiej w Berlinie i w Warszawie, 
niż w Kremlinie moskiewskim. 
Niemcom pokazał p, Cziczerin wi- 
dmo bloku „ftrancusko-polsko-ro- 
syjskiego', Stanom Zjednoczonym 
pokazał figę i... porozumienie z Ja- 
ponją„, Polsce naopowiadał masę 
komplimentów; bo czyż można po- 
wiedzieć więcej, niż oświadczyć, 
że „stosunki z Polską to punkt 
centralny stosunków polsko-fran- 
cuskich*, W prasie polskiej o te 
„komplementy“ toczy się teraz za- 
wzięta polemika, Jedni wzięli te 
„lisie słówka” na serjo, albo przy- 
najmniej sądzili, że trzeba udawać, 
że je się serjo bierze, inni odrazu 
zaczęli „odsłaniać prawdę”, P. Czi- 
czerin zapewne śmieje się w kułak 
z tej polskiej polemiki, 

Sens oświadczeń sowieckiego 
komisarza ludowego da 
granicznych, kwintesencja jego po- 
chlebstw i pogróżek — to była głę- 
boka pogarda dla wszystkich i pe- 
wność siebie; my — rosjanie—da- 


jo iłe chodzi o kraj, w którym pa- 
nuje ustrój demokratyczny”. Na- 
jturalnie p, Mussolini nie wspom- 
niał o tem, że cała demokracja 
'zwalczała Hindenburga i że rów- 
nież piętnaście miljonów niemców 
| wypowiedziało się przeciw tej kan- 
„dydaturze, Nie mógł o tem wspom- 
inieć, sam ma conajmniej tyleż 
'miljonów włochów przeciw sobie, 


mu, rządzi i twierdzi, że jest re- 
prezentantem demokracji! To samo 
mówi į p. Cziczerin, który kiedyś 
„wkroczył* do Petersburga, co- 
prawda nie z pomocą koszul czar- 
nych, ale czerwonych. Rezultat jest 
jednakowy, 

Kiedy przeszedł p. Mussolini do 
długów i umów międzynarodowych 
mowa jego wygłoszona po włosku, 
wydawać się musi tłomaczoną z 
języka sowietów rosyjskich. Nie 
może być mowy ó pakcie $waran- 
cyjnym „w trójkę”, trzeba myśleć 
o pakcie przynajmniej w piątkę i 
trzeba te pakty oddać pod opiekę 
ligi narodów z udziałem Niemiec. 
|Czy p. Cziczerin nie mówi tego 
samego? We wszystkiem, co do- 
tyczy granicy włoskiej p. Mussoli- 
ni jest kategoryczny i gotów uznać 
|nawet. gwarancje. ligi narodów co 
|do granicy z Austrją wzdłuż Bren- 


raw za- ñeru, ale wogóle a lidze jest jak-| 


| najgorszego 


zdania í na serjo jej 
prac nie traktuje, 

Jeszcze bardziej sowiecko brzmi 
to, co p. Mussolini mówił o długach 


długi płacić, Pan Mussolini ma ten 
sam program regulacji długów. 

Nic więc dziwnego, że najcieplej 
i najserdecznie mówił p. Mussolini 
o sowietach. W tem, co mówił o 
nich było wiele zachwytu wdzięcz- 
nego i pojętnego ucznia dla nau- 
czycieli, wiele realizmu politycz- 
nego, ale wiele także blagi. 

Komunizm wojenny już fest skoń 
czony i nie wróci — mówił p. Mus= 
solini — eksperyment komunistycz- 
ny doznał fiaska, był sprzeczny z 
życiem, historją, wymaganiami na- 
tury. Przyszła Rosja będzie „wiel- 
kim krajem drobnych posiadaczy”. 
Słusznie, Bodaj, że nikt z mężów 
stanu nie ujął tak jasno i wyraźnie 
zagadnienia tej przyszłej Rosji. 
Rosją kierować będzie stromnic- 
two uświadamiające sobie koniecz- 
ność rozwoju, nowe warunki i no- 
we konieczności — komplemento- 
wał p, Mussolini towarzyszów pa- 
na Cziczerina, A wreszcie blago- 
wał, że nie obawia się „kominter- 
nu“ i agitacji komunistycznej, “e 
terror jest dowodem słabości i t. p. 
Włochy nie będą się niepokcić, 

Pan Cziczerin nie niepokoi się 
wzrostem ewentualnym faszyzmu 
i jego agitacji, p, Mussolini kpi so- 
bie z kominternu. Zwróćmy uwagę 
na to dziwne porozumienie nczy- 
ciowe autypodów _socjalno-poli- 
tycznych, Czy nie powinno ono Za- 
trwożyć tych wszystkich, którzy 
chcieliby widzieć rozwój i rozkwit 
| świata bez faszyzmu. St. Gr. 


Dominja brytańskie a Europa 


Jak wiadomo, protokół gwaran-|perjalistyczną i dążeniem do zacie= |nym, dotyczącym wprost egzysten- 
cyjmy, opracowany na zeszłorocz-jśnienia węzłów z dominiami, nie cji politycznej Anglji, istnieje je- 


nej sesji ligi narodów został odrzu- 
cony przez rząd angielski ze wzglę 


du na dominia, które nie chciatyjsamą konferencją genueńską Bonar 


brak ludzi, którzyby chcieli zreali- 
zować powyższy postulat. Przed 


|szcze czynnik gospodarczy, który 


lod lat kilku dławi kraj brzemię- 
nień przymusowego bezrobocia. — 


słyszeć, aby imperjum brytańskie Law złożył oświadczenie, że stron- | To ostatnie nietylko stanowi cięż- 


;brało na swe barki rozległe zobo- nictwo jego mie odmawia poparcia |ką klęskę dla klasy pracującej, o- 


wiązania co do możliwych zawi- |Lloydowi George, mającemu na (raz skarbu państwa, lecz przed ka- 
kłań europejskich, Obecnie, gdy ga jkonierencji reprezentować Wielką |żdem* wyborami staje się balastem 
binet obecny zajęty jest rozwąża-jBrytanję, jeżeli wszakże jego pro-|i śrożbą właśnie dła konserwaty- 
niem różnych projektów zabezpie-|gram odbudowy gospodarczej oka-|stów, 
czenia pokoju, ze strony dominijów |że się utopją, należy go porzucić i 
idzie podobna opozycja przeciw |pozostawić Europę własnym tro- 
wplątywaniu Wielkiej Brytanii w jskom i kłopotom. 
spory i zobowiązania starej Euro-| Konferencja w: Genui zrobiła isto- 
py. Na tem tle, jak słychać, powsta|jtnie zupełne fiasko i konserwaty- 
ło w gabinecie nieporozumienie, |ści, którzy wkrótce po niej obalili 
którego echem była pogłoska o u-|Lloyda George'a i objęli rządy, nie 
stąpieniu Chamberlaine'a. byli zbyt dalecy do wkroczenia na 
Stanowisko dominiów jest cał-|drogę, wskazaną przez swego przy-|Londynie ogłoszono w urzędowym 
kiem zrozumiałe. Oddalone od ria-|wódcę, lecz musieli się cofnąć,|komumikacie, że odtąd polityka 
szej części świata przestrzenią wo-|$dyż żądaniom dominjów nie mo-|zaśraniczna będzie. prowadzona w 
dną, nie mają żadnego powodu o-|gli poświęcić żywotnych interesów |ścisłem porozumieniu z dominjami, 
bawiać się konfliktów europejskich metropolii. odezwały się niektóre głosy, że 
ani ich skutków, Jeżeli mają wro-| Chodzi tak dobrze o stronę połi-|bedzie ona bardzo trudna, a może 
gów, którzy mogliby na nie w da-|tyczną, jak i gospodarczą. Dominja|sie stać nawet niemożliwą. W isto- 
nym razie uderzyć, to z pewnością|sa bardzo daleko od Europy, ale cie pomiędzy interesem metropolii, 
nie w Europie zachodniej. Pocóżi Anślja jest oddzielona od niej tyl-|zwiaząnej wielu węzłami i trady- 
więc mieszać się do jej spraw ilko kanałem i według powszechne-|citmi z Europą, a zaoceanowemi 
podpisywać umowy, które pocią-igo zdania w sensie militarnym z|dominiami muszą powstawać usta- 
$nąć mogą ciężkie ofiary". Wszak |każdym rokiem traci swą pozycję | wiczne tarcia i mielada potrzeba 
w ostatniej wojnie dominia brytań- | wyspiarską, Skoro od dwóch z g6-|zręczności, aby je doprowadzać do 
skie (oprócz Indi) wysłały na pola |rą stuleci musiała bacznie śledzić|względnego wyrównania. Ale angli 
walki do dwóch miljonów ludzi, —|za ukształtowaniem politycznem w|cy posiadają w wysokim stopniu 
Naturalnym jest też postulat domi-|sąsiedztwie swych wybrzeży, oraz kompromisu i jak' dotąd wy- 
niów, aby imperjum wycofało się ze|z tego powodu brała udział w dłu-|chodzą ze swych dominfalnych tru- 
gich wojnach lądowych, tem mmiej;dności zwycięsko lub przynajmniej 
mogłaby pozwolić na lekceważenie obronną ręlką. Wszelkie prognozy 


To też ci, wbrew swym pierwot- 
nym zamiarom, nie mogą ułec żą- 
daniom dominjów, lecz muszą szu- 
kać jakiegoś rozwiązania środko- 
wego. 


Gdy przed kilku laty po konfe- 
rencji imperjum brytańskiego w 


życiem, tro- 


Tout trottve dla naszych monar- szezylo się tylko o własne interesy. |tych rzeczy obecnie, gdy ciśnienie sa w tym wypadku zawodne, bo i; 
" 4 x Pi Po ł J d r | 


chistów. 
Tres, 


| Jalkoś w stronnietwie konserwa- | kontynentu niewatpliwie się po- wzrost samodzielności dominjów 
Jtywnem, przejętem gorąco ideą im-'większyło. Poza względem militar- jest faktem, jak również jest fak- | 
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z m mewy ly 


10 naprawę sio:unaów 


między Anglią I Rosia 

LONDYN, 25 maja. (Pat). „Daily 
Express" donosi, że utworzyło się 
nowe stowarzyszenie pod nazwą 
„Anglo-Russian Conciłiation Asso- 
ciation*, które ma na celu naprawę 
wzajemnych stosunków między 
Anglją i Rosją. Organizatorem i 
przewodniczącym tego stowarzy- 
szenia jest były wiceprezes. zjedno 
czenia angielskich wierzycieli Ro- 


sji Talbot, 


Stanow'sko urzędowe 
Trockiego 


Naczelnik wydziału 
MOSKWA, 25 maja. (Wł. sł. te- 


legraficzna „Głosu Pol,*'), Trocki 
otrzymał wreszcie stanowisko u- 
rzędowe. Został on mianowicie 
mianowany - kierownikiem gospo- 
darczo - technicznego oddziału w 
najwyższej radzie gospodarczej. 


Niciec i syn 


Były król i król 


BERLIN, 25 maja. (Wt, sł. tele- 
raficzna „Głosu Pol.*). Były kró! 

erdynand przybył do Berlina 
gdzie ma się spotkać z synem swo- 
im, królem bułgarskim, Borysem. 
Hotel Adlon, w którym zamieszku- 
ją obaj Koburgowie, jest pilnie 
strzeżony przez policję, 


bzy frochę nie zawieje, 
nawet na Meksyk 


NOWY JORK, 25 maja, (WŁ sł. 
telegraf, „Głosu Pol.'). Z Meksy- 
ku donoszą, że na jednem z przed- 
mieść stolicy wykryto szeroko roz- 
gałęziony spisek przeciwko prezy- 
dentowi Calowi. W związku z tem 
aresztowano prezydenta policji i 
32 radców miejskich. Równoczes- 
nie wykryto drugą grupę spiskow- 
ców, na której czele stał genera) 
Albazan. Generał Albazan został 
aresztowany wraz 7 całym, swoim 
sztabem. 


Jeszcze jeden Barmat 


Zwolniony za kaucją 


BERLIN, 25 maja, (Pat), — Po 
zwolnieniu Juljusza Barmata . sę- 
dzia śledczy zarządził również wy- 
puszczenie Henryka Barmata za 
kaucją w wysokości 10 tysięcy ma- 
rek. 


Niehywały grad 


„CHEMNITZ, 25 maja, Wczoraj 
na wschodnich stokach Gór Olbrzy 
mich szalała burza z niebywa 
gradem. W okolicy: Dippoldiswalde 
lód pokrył ziemię warstwą 30 ctm. 
grubą, Drzewa obdarte zupełnie z 
liści wyglądają jak w zimie, 


Aluminiowe 


iemaljowane naczynia, żelazka ga: 

zowe, spirytusowe i zwyczajne, 

maszynki do kawy i do robienia 
kiełbas. 


Sp.Ake. „Jarmark bódzki 


Piotrkowska 44, | piętro 
Telef. 6-13. 4348—0 


UKRSIKCZRESKI DUM CESZZZE WCZAEĘ! 
p EE E PAŃĆ 
tem ich spólnia moralna z Krajem 
macierzystym, 

Obecne trudności polityki zagra- 
nicznej skutkiem udziału w niej do- 
miniów są dla dzisiejszej Angliji n^- 
wością, Jeszcze przed laty kilku- 
dzies, Londyn miał co, do miej wol- 
ną rękę i o wszystkiem decydował 
sam 

Nie miał potrzeby pytać o zde nie 
kolonii, gdyż niczego od nich nie 
żądał. O ile przychodziło do wojny, 
prowadził ją środkami samej Anglji 
a autonomiczne kolonie zostawiał 
w spokoju, Teraz Anglia stala się 
członkiem większej wspólnoty ł 
straciła swą dawną szmodzielność 


J. Mazurski, 


ter. 173 


26.V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Milka uwag o współżyciu narodów 
Polska i Austria 


(Specjalny artykuł dla „Głosu Polskiego‘) 


rodzaju stopienie narodów i zatar-|kolwiekby się objawiły, stają się|nam sobie równie dobrze lato r. 


Poniżej zamieszczamy arty- 
kut austrjackiego ministra spr. 
zagranicznych dr. Henryka Ma 
taj, napisany specjalnie dla 
„Głosu Polskiego"). 

Prawo przedruku zastrzeżone, 
Kto z żywem zainteresowaniem 
śledzi kronikę Europv, spostrzega 
w każdym momencie punkty jaśniej 
sze į ciemniejsze. Jeszcze nie we- 
szło do ogólnej świadomości, jak 
bardzo losy narodów znajdują się w 
wzajemnej od siebie zależncści, — 
Narody nie prowadzą już życia o- 
dosobnionego, I chociaż zjawisko to 
nie jest jeszcze przez wszystkich u- 
znane z dostateczną mocą, to je- 
dnak rośnie zrozumienie, że poza 
sofuszami lokalnymi, które narazie 
są jeszcze lub uchodzą za koniecz- 


cie ich właściwości, Każdy naród 
pozostaje tem, czem jest i poruc”a 
się w kierunku sobie tylko wła- 
ściwego rozwoju. Każdy naród jest 
i pozostaje indywidualnością. Za”-- 
niem każdego narodu jest osiągnąć 
wyżyny dobrobytu i kultury i u- 
przystępnić je swoim ziomkom, Tak 
jak sprawy stoją dzisiaj, spełni n`- 
ród swoje posłannictwo tylko wów- 
czas, jeżeli także inne narody da- 
żyć będą do tego samego celu, We- 
wnętrzty niepokój w jednem pań- 
stwie niepokoi łatwe ludność dru- 
giego państwa. Pogorszenie się sto- 
sunków gospodarczych w jednym 
kraju, jest groźbą dla kupca i kupu- 
jacego, dla wierzyciela I dłużnika w 


zę, 4 iuje już przecież idea | "mym Ewentualne korzyści płyn. 


wielkiej solidarności narodów. 
Byłoby jednakowoż błędem = tej 
solidarności wydedukow, pewnego 


Kartel lewicy francu- 
skiej 
udziela zaufania rządowi 


PARYŻ, 25 maja. (Pat.] Grupa 
kartelu lewicy izby deputowanych 
oświadczyła, że 
rządowi w jego akcji, mającej 
celu zapewnienie honoru i praw 
Francji w ramach istniejących trak 
tatów., Wniosek kartelu wyraża da 
lej ufność, że rząd nie będzie pro- 
wadził walki o charakterze zaczep 
nym, mającej na celu  zagarnięcie 
nowych obszarów oraz że dążyć bę 


dzie do zapewnienia pokoju na po |cia paktu zachodniego Niemcy uwa litycznej. 


graniczu terytorjum ryftenów. 


Grupa unji republikańskiej sena-|śranicy wschodniej, powołując się koni 


dla jednego z niepokojów u drugie- 
go, nie powinny zasłaniać tego iak- 
tu, że niepokój i upadek, gdzie- 


niebezpieczne dla każdego. 1922, które oznaczało dla Austrji 
Więcej, niż w przeszłości musi o. | punkt kulminacyjny przesilenia, 
becnie polityka uwzględniać eko. jjak owe dni grudniowe r. 1923, kie 
nomję, Przywrócenie materjalnych dy miałem zaszczyt u pana mar- 
podstaw życiowych jest jednem z szałka senatu Trąmpczyńskiego, w 
najważniejszych naszych zadań i cebecności grona senatorów i po- 
tylko na tych podstawach możemy jsłów mówić w Warszawie o sana- 
odbudować kulturę i konieczną |Cji finansów austrjackich tuż przed 
równowagę dusz. Przy tem musi. |sanacją finansów państwowych 
my brać pod uwagę zarówno pro- ! Polski, 

blemat państwowo-finansowy, jak | Dzisiaj zajęte rą zarówno Austr- 
* prywatno gospodarczy. Na każ. ja jak i Polska problemem gospo- 
dym z tych problematów opiera się | garczym. Oby więc rozwiązanie 
równowaga w budżecie i stałość | tego problemu udało się obu pań- 
min EAA 5 prą = |stwom! Ze swej strony życzę pol- 
szą r ę : 3 > 

dojść do rozkwitu gospodarczego. > przyja Saka Fi wem pree 
Polska i Austrja szczególnie do A czyba p ki, kk ód kę 
brze poznały w ostatnich latach, ką ej b zi prar kicki 


jaki związek zachodzi między kwe- Wiki 
| 


stjami finansowymi i gospodarcze-| Przy tej sposobności muszę jesz- 
mi, Oba narody rozwiązały już swo cze pod adresem Polski wyrazić 
je problemmaty finansowe, Przypomi specjalne podziękowanie. Ostatni- 


O granicę polsko-niemiecka 


toczą sie obrady miedzy Paryżem ì Londynem 


WARSZAWA, 25 maja. (Sp. sł 


„Kurjera Warszawskie- 
go" donosi: 


ża i Londynu na odpowiedź, która „Francja — pisze prołesor Scelle 


udziela zaufania zp „Gł. Polsk,*) Paryski kore- ma być wystosowana do Berlina w — pragnie pokoju, opartego na mię 
na ,spondent 


sprawie propozycji, tyczących się dzynarodowej organizacji prawnej 
paktu bezpieczeństwa za ieśo. za jaką należy uważać protokuł ge- 


Można bez przesady twierdzić o-] Choć jednak wyłączone jest, aby newski. Niestety, kraje kierujące 


becnie, że rokowania dyplomatycz- 
ne pomiędzy Paryżem a Londynem 
dotyczą głównie sprawy granicy 
polsko-niemieckiej. 

Jak wiadomo, za warunek zawar 


żają konieczność modyfikacji swej 


tu postanowiła poprzeć energicz-|na artykuł 19 traktatu wersalskie- 
ie środki, mające na celu zapew- |go, 

nienie szybkiego i decydującego od| Otóż interpretacja artykułu teso 

parcia ofenzywy w Marokku, skie- |iest obecnie osią kontrowersji po- 

rowamej przeciwko cywilizacyjnej |między Briandem a Chamberlai- same trudności, co w sprawie pak- rokiem, mającym tę samą wartość, 


działalności Francji. , 


Znowu frzy wyroki 
SMIETEI 
na zamachowców hułgarskich 
WIEDEŃ, 25 maja, (Pat.) „Neue 
freie Presse“ donosi z Sożji 
cesie przeciwko  spiskowcom 
Wratza zapadł wczoraj wyrok: o- 
skarżeni Pawłow, Czulew i Naj 


i: w pro- niu, że 


U 


i 


nem. 
Ze wszystkich głosów, jakie do- 


Briand ustąpił Anglji z narażeniem się egoizmem naro , paraliżu- 
bezpieczeństwa głównej granicy ją tę jedynie racjonalną koncep- 
„polskiej, nie mniej sceptycyzm í cję pokoju. Ostatnie debaty w an- 


lczujność znajdują poważne uspra- gielskiej radzie ministrów wykazu- 


wiedliwienie w obecnej sytuacji po- ją, jak głębokie zachodzą różnice 
Dowodem zaś jak jest między Francją a Anglją w. spra- 
wielce skomplikowana, to fakt, że wie zabezpieczenia pokoju. Anglja 
erencja am ów zmiszo- ma zupełnie inne pojęcie o naturze 
na jest odraczać swe posiedzenia z prawnej arbitrażu, aniżeli Francja. 
tygodnia na tydzień, śdyż w spra- Otóż należy przedewszystkiem pa- 
wię rozbrojenia Nieciec zachodzą miętać, że według orzeczeń najbar- 
pomiędzy Paryżem a Londynem te dziej klasycznych, arbitraż jest wy 
tu bezpieczeństwa, co każdy ostateczny wyrok, to zna- 

Prasa francuska z bardzo małymi czy, nie może podać w wątpliwość 


z Londynu wynika, że An-|wyjątkami stoi wiernie przy straży praw już nabytych(,droits acquits'') 


chodzą 
ślja nie chce angażować się niczem ' zobowiązań, zaciąśniętych 
i Francję wobec Polski. 


co mogłoby pociągnąć interwencję 
i ża pokoju w 


jej celem zabezpieczenia 
Europie centralnej. 
Anglja obstaje przy zapatrywa- 


nych może być rozstrzygnięty za 
pomocą arbitrażu, 


jdała znakomite rezultaty. 
spór wszczęty przez Berlin| 
z w sprawie modyfikacji granicz-,bitny publicysta lewicowy, profe- arbitrażowa nie może praw tych 
Jeżeli zostawimy 
Odwrotnie 'orges Scellė, drukuje artykuł, pod Niemcom iluzję — kończy Scelle -- 
now zostali skazani na śmierć. 14 Briand sądzi, że sprawa rewizji gra tytułem „Erreur Judiciaire“, w któ,że potrafią zapomocą arbitrażu 


przez lecz może conajwyżej prawo to in- 
|terpretować lub wyjaśnić. Otóż o- 

Pod tym względem ostatnia wi- becny statut terytorjalny Europy i 
zyta min, Skrzyńskiego w Paryżu ustanowione wedłuś traktatów gra 
nice stanowią prawa nabyte, nieza- 
W dzisiejszej „Inłormałion* wy- chwiane, tak, że żadna procedura 


sor prawa międzynarodowego, Ge- kwestjonować, 


oskarżonych otrzymało po 12 i pół nic, ustanowionych traktatem, nie rym interpretując znaczenie arty- poddać rewizji traktat wersalski, 


roku ciężkieśo więzienia, 6 po 8 


lat, reszta została uwolniona. Ska- |jądro 


zani mają ponadto zapłacić grzyw- 
DS o aAa EM 
ewów. 


Zamach na gen. Fukada 

PARYŻ, 25 maja, (Pat.) Do dzien 
ników tutejszych domoszą z Tokjo 
o zamachu rewołwerowym, jaki 
dokonany został na generata Fuka- 
da. Generał wyszedł z zamachu 
bez szwanku, gdyż wszystkie strza- 
ły chybiły. Sprawcami zamachu 
mieli być podobno komumiści, któ- 
rzy chcieli dokonać w ten sposób 
aktu zemsty. 


Wylew jeziora Onfario 


LONDYN, 25.V. (Pat.) Do „Daily 
E " donoszą z Nowego Jor- 
ku, że południowe wybrzeża jezio- 
ra Ontario nawiedzone zostały nie- 
zwykle silnym przypływem z jezio- 
ra, Cały szereg miejscowości nad- 
brzeżnych uległ całkowitemu znisz 
czeniu, 


Bielizna 
wiedeńska damska i męska, krawa- 
ty, kołnierzyki, mankiety, spinki, 
skarpetki, portfele, grzebienie, nici, 

jedwabie do szycia. 


Piotrkowska 44, | piętro 
Telef, 6.13. 4547—00 


podlega sile artykułu 19-ego. Oto 
trudności, jakie napotka u- 


z punktów widzenia Pary 


Japonja wyczerpana katastrofami i bezrobociem. 


kułu 19-ego, powtarza prawie do- wywołamy tem samem w 
| słownie tezę, wyrażoną kilkakrot- czasie nową wojnę”. 
inie przez min. Skrzyńskiego: l 


Polityczne następstwa trzęsienia ziemi 


Konieczność 
Nowy Jork, 25 maja, (Wł. sł. tel. 


„Głosu Polskiego“). — Wedle do- | 


niesień z Tokjo udało się wojskom 
wysłanym na pomoc w miejsca do- 
tknięte trzęsieniem ziemi ugasić po 
żary. Telegraficzne połączenia zo- 
stały prowizorycznie przywrócone, 
Akcja ratunkowa prowadzona pla- 


znalezienia miejsca dla wychodźtwa 


| nowo jest w pełnym toku. | hocia musi myśleć o wychodźtwie. 
W kołach urzędowych dają wy- Ponieważ droga wychodźtwa do 
raz zapatrywaniu iż ta nowa kata- | Ameryki i Australji jest zamknie- 
strofa nie pozostanie bez następstw | ta, przeto pozostaje jedyne wyjście 
| politycznych, Przeludniona Japonja | a mianowicie wychodźtwo na Sy- 
|nawiedzana ostatniemi czasy przez berję, co spowoduje dalsze zbliże- 
| najróżnorodniejsze katastrofy i cier | nie się Japonji do Rosji, 
piąca z powodu olbrzymiego bezro 


500 osób zabitych 


I5 tysiecy 


LONDYN, 25 maja. (WŁ. st. tel. 
„Głosu Polskiego"), — Z Japonji 
nadchodzą coraz  straszniejsze 
szczegóły o ostatniem trzęsieniu 
ziemi . Według powierzchownych 
obliczeń zginęło na miejscu pięć- 
set osób, Wiele osób. zaginionych 
spodziewają się jeszcze odnaleźć. 
Liczba ich dochodzi również do 
pieciuset, Szkodę obliczają na 35 
milionów dolarów. 

Najbardziej ucierpiało miasto 
Toycoka, w którem zostały zni- 


szczone prawie wszystkie budynki, 
Tylko 10 procent ocalało, w tem 


ludzi bez dachu nad głową 


wiele uszkodzonych. skie. Trzęsieniu towarzyszył ryk 
Miasta nadbrzeżne Into i Tuija- ; morza, fale niezwykłej wysokości 
ma zniszczone ztpełnie, Zalało je | załewały brzegi morskie, sięgające 
morze, które zostało rzucone na | daleko w głąb lądn, zalewając i ni- 
wybrzeże przez wstrząśnienie dna | szcz”=« swym impetem wszystko ro 
morskiego, Morze wpadło na|drodze. Kompletnie zniszczone są 
brzeg olbrzymią falą. [trzy miasta: Siogo, Hioto i Kioto. 
Trzęsienie było częściowe, prze- | Zbiorńiki z wodą słodką popękały 
strzeń objęta niem wynosi około ji woda pozalewała okolicę, 
25 mil kwadratowych angielskich. | Rząd japoński wysyła kolumny 
czerwonego krzyża ze środkami o- 
TOKIO, 25 maja, (WŁ. sł Gl [patimase do miejsc dotknię- 
„Głosu Polskiego"). — Grozę poło itych katastrofą, Liczba rannych i 
żenia powiększył fakt, że trzęsła zabitych rośnie z godziny na godzi- 
się nietylko ziemia, lecz i dno mor- nę, 


mi czasy mówiło się o Austrji zbyń 
często na terenie międzynarodo- 
wym. Dyskusja ta staje się dla nas 
na dłuższą metę nieznośną, szcze- 
gólnie wówczas, gdy prowadzona 
jest bez objawów przychylności í 
gdy ciągle dyktuje się nam przepi- 
sy. Naród nasz pragnie sam prowa- 
dzić swoją politykę, zwłaszcza, że 
niezawisłość została mu zagwaran= 
towana traktatem pokojowym. 
Austrjacy chcieliby z gwarancji tej 
korzystać, To też z całego serca 
dziękuję społeczeństwu polskiemu, 
że nie zajmowało się ono nami w 
sensie powyższym. 


Austrja i Polska zawsze dobrze 
się rozumiały, a obecne postępo- 
wanie Polski jest dla mnie nowym 
tego dowodem. - 

dr, Henryk Mataja 


austrjacki minister spr. zagr 


Min. Skrzyński został 
zaproszony 


przez Williansfown institute 
of Politics 


WARSZAWA, 25 maja. (Pat). 
Poseł Stanów Zjednoczonych p. 
dr. Alfred Pearen z polecenia 
swego rządu zaprosił pana mini- 
stra spraw zagranicznych Aleksan- 
dra Skrzyńskiego w imieniu Harry 
Garfielda, prezydenta Willians- 
town Institute of Politics do wzie= 
cia udziału w sesjach instyt. i wy- 
głoszenie prelekcji o Polsce, W 
tym celu uda się p. minister spraw 
zagranicznych w połowie lipca do 
Stanów -Zjednoczonych.  Korzy- 
stając z pobytu w Ameryce, p, mi- 
nister zamierza odwiedzić Wa- 
shington, N, York i Chicago. 


Willianstown Institute ot Politics 
został założony w roku 1921 przez 
sfery polityczno-społeczne Stanów 
Zjednoczonych dla obznajmienia 
polityków amerykańskich, cywil- 
nych i wojskowych, z bieżącemi 
sprawami europejskiemi. Oprócz 
prelegentów amerykańskich na wy 
kładowców zapraszani są corocz- 
nie wybitni mężowie stanu i prote- 
sorowie europejscy. Wykłada 
tam lord Birkenhaed, lord Brice i 
proi. Paweł Winogradow. 


krótkim Walka 0o G-godzinny 


dzień pracy 


Rozprawy na międzynarodowej 
konferencji pracy 


GENEWA, 25 maja. (Pat). N? 
międzynarodowej konierencji pra- 
cy odbyły się ważne rozprawy, 
dotyczące 8-godzinnego dnia robo- 
czego, 

Przedstawiciel Francji Jouhąux 
oświadczył, że grupy robotnicze 
[nie były zadowolone z oświadczeń 
przedstawicieli rządów. Mówca 
zapytał, dlaczego mianoby zasta- 
nawiać się dzisiaj nad zmianami 
konwencji waszyngtońskiej, stwies 
dzając, że należy się obawiać, aby 
nie zechciano kwestjonować zdo» 
byczy klasy robotniczej z roku 
1919-go. 


Jouhaux zakończył oświadcze. 
niem, że nie należy odkładać do 
nieskończoności ratyfikacji kon- 
wencji w rzekomem oczekiwaniu 
na polepszenie sytuacji. 

Wielkobrytyjski delegat robot- 
niczy popierał wywody Jouhaux 
Delegat niemiecki oznajmił, że mi- 
misterstwo pracy Rzeszy przygoło« 
wuje nowe przepisy, dotyczące 
|pracy, oraz podkreślił, że Niemcw 
iz całą szczerością pragną ratyfi. 
kacji konwencji o 8-godzinnym 
dniu pracy. 


| Na tem posiedzenie zakończono, 
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joniosłe uchwały rady naczelnej N.P.R. 


Świat pracy nie pozwoli na zamach na ustawodawstwo robotnicze — 
Ostra krytyka większości sejmowej 


WARSZAWA, 25 maja, (Sp. sł. |cje, które poniżej streszczamy: stycznych na nstawodawstwo Spo- 
mtorm. „Głosu Pol“) W ubiegłąl W pierwszej rada naczelna łeczne i ustawę o 8-godzinnym cza 
niedzielę obradował w Warszawie stronictwa stwierdza, że sanacja |sie pracy, Rada naczelna oświad- 
zjazd rady naczelnej N, P. R., przej skarbu przeprowadzona przez p.|cza, że wszelka próba naruszenia 
wodnńiczył poseł Chądzyński. (Grabskiego, dokonaną została głó- |socjalnych zdobyczy klasy pracu- 
Poseł Popiel reierował sytuację wnie dzięki ofiarności klasy pracu- | jącej spotka się z solidarnem jej od 
polityczną. Przebieg dyskusji uja- |jącej, a rząd obecnie, po sanacji, |parciem, które musiałoby naruszyć 
wnił, że w N, P, R. wzrasta sto- cały ciężar kryzysu przerzuca najspokój społeczny w kraju, 
sunek krytyczny względem rządu barki tychże mas pracujących. —| W trzeciej rezolucji rada nacze!- 
p. Grabskiego, W wyniku obrad Zmiany personalne. w rządzie sąjna N. P. R. atakuje większość rzą- 
rada powołała główny komitet wy,wyrazem tego nieżyczltwego dlajdową i rząd za próbę wprowadze- 
konawczy stronnictwa, do którego szerokich mas stosunku, nia pluralności do ordynacji wy-| 
weszli: pos, Chądzyński, jako pre- | W drugiej rezolucji rada nacze!- |borczej ciał samorządowych. Rada. 
zes, posłowie Popiel i Waszkie-|na stwierdza, że pomimo oświad- | podkreśla, że minister Ratajski, po 
więz, a także inż. Ballenstedt, ja- czenia premjera i ministra pracy, |mimo oburzenia, jakie te projekty 
ko wiceprezesi. |wpływowe czynniki rządowe pa-|wywołały w szerokich masach, s0- 
Uchwalono trzy dłuższe rezolu- tronują zakusom sfer kapitali-'lidaryzuje się z nimi 


Agitacja Komunistyczna 
sięga do chłopa polskiego 


Przeciwko Piłsudskiemu, „Wyzwoleniu* i partji Okonia 


WARSZAWA, 25 maja. (Sp. sł. | Instrukcja ta poleca przeprowa- specjalnie marszałek Piłsudski 
inform, „Głosu Pol“). Donosiliśmy | dzenie kampauji po wsiach pod ha- wprowadzają zamęt do mas chłop- | 
niedawno, że aresztowano w War-|słem: „Precz z nowym projektem skich i odciągają je od bezpośred- | 
szawie sekcję rolną partji e wą kacji kaza py Gear o niej akcji. | 
stycznej, Obecnie dowiadujemy nej. Cała ziemia dla chłopów“. I; > M 
s, że wśród dokumentów, znalezio | poleca tworzenie chłopskich komi-| Chłopów należy przekonać, 37 

É e 2 : . |brzmi instrukcja—że ziemię trzeba 
mych przy 12 podówczas areszto- |tetów obrony, które mają podzię- brać ba kn tte dodał 
wanych była instrukcja, rozesłana jlić ziemię. Instrukcja zaleca zwal- do 4 - wy ES AA, zy p 
przez moskiewską centralę robot-|czanie specjalnie „Wyzwolenia“ nil ego jo8t pers darze sda Z 
ników rolnych w sprawie agrarnej|i grupy Okonia, a także marszałka ami, Powstanie, ZOFOPIE, 
w Polsce, Piłsudskiego, ponieważ te grupy, a 


„Chadecja przeciwko ochronie Kresów 


| 
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POTRZEBA _ 
100 inteligentnych pracowników 


subjektów handlowych 


do podawania gościom w restauracjach I-go rzędu. 
wienia na miejscu, 

Zgłaszać się należy od czwartku na ul. Zawadzką Nr. 7, Hotei 
Europejski, (portjer wskaże) od g. 5-ej do 7-ej- 


Warunki do omó 


Uwaga: Zawód kelnerski nie obowiązuje, 
4460 -1 Larząd Stow. Restauratorów. 
CT Z ESEE E TEE WITT EESE A PDC 
. 


> .? 


ZYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) * 


Wesoła jazda pijanego szofera 

Wczoraj około godz. 3 po połu- | Zaalarmowany wypadkiem inm 
dniu liczni przechodnie w okolicy |policjant Budek wsiadł do pierw- 
Grochowa byli świadkami niezwy=|szego napotkanego samochodu 
kłego zajścia. Przez ulicę mknął|począł uciekających ścigać, Nagle 
samochód, który zdawał się co pierwszy samochód w pobliżu Ka- 
chwila zjeżdżać z jezdni na chad- |mionka zboczył — i wpadł w trzę- 
nik, |sawisko, Gdy ugrzązł, wtedy szo- 

Ponieważ zygzakowate te ewa lfer i towarzysz jego poczęli ucie- 
lucje spostrzegł policjant, . wiecjkać pieszo. Policjant Budek nie u 
przywołał szofera do zatrzymania stawał w pogoni i nawet strzelił 
się; na to ten obrzucił go gradem dwukrotnie, Nie znając terenu, u- 
wymysłów — i począł uciekać. |ciekinierzy wpadli w grząskie bło 
Wtedy posterunkowy Razumsk* |to i tam zanurzyli się prawie pn 
niewiele myśląc, wskoczył na sto-|szyję, Wkrótce wydobyto icb 
pnie samojazdu, Lecz w tej chwih stamtąd. 
zaszło coś najmniej oczekiwanego.! Okazało się, iż szoferem jest Bro 
Szofer i obok niego siedzący męż- |nisłąw Gleczyński (Kawęczyńska 
czyzna chwycili policjanta, wcia- 6), towarzyszem jego zaś brat Ed. 
gnęli go do auta i popędzili dalei.'ward, Obaj byli silnie podchmiele. 


P. Smólsri znowu intryguje 


WARSZAWA, 25 maja. (Sp. sł. 
inform, „Głosu Pol“), Komisja 
skarbowo-budżetowa senatu obra- 
dowała wczoraj przed ; po połud- 
niu nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Z obrad, 
»ardzo rozwlekłych, podkreślić 
należy, że zajmowano się najwięcej 
prawami samorządowemi, Sena- 
or Osiński z „Wyzwolenia“ zgło- 


z 


Wznowienie rokowań polsko-sdańs"ich 


GDAŃSK, 25 maja, (Pat.) Biuro 
Wolffa podaje wiadomość następu- 
jącą; 

Dyplomatyczny przedstawiciel 
Rzeczypospolitej polskiej zawiado- 
mił senat gdański, że rząd polski w 
telegramie z Warszawy zwraca się 
z propozycją, ażeby rokowania mię 


sił nawet rezolucję, domagającą 
się utworzenia specjalnego mini- 
sterstwa do spraw samorządowych. 

Senator Nowodworski z klubu 
Ch, D, złożył ciekawy wniosek o 
zmniejszeniu budżetu korpusu o- 
brony pogranicza o  15,000,000 
złotych, Przeciwko temu zaprote- 
stował minister Ratajski i komen- 


dzy Gdańskiem a Polską były dnia 
25 maja w Warszawie w dalszym 
ciągu prowadzone, Senat gdański, 
spełniając z całą gotowością życze- 
mie powyższe, wydelegował sene'o- 
rów Franka i d-ra Volkmana razem 
z dwoma referentami i biegłymi z 
kół gospodarczych, aby ci udali się 


'Przechodzący drogą, a zwłaszcza 
dant K, O, P., generał Minkiewicz, jadący kolejką widzieli, jak pol- | 
Wystąpienie chadecji przeciwko cant był przez obu bity. 
obronie i ochronie naszych kresów 
wschodnich wywołało ogólne zdu-; 
mienie, Sądzą, że jest to jeszcze je-| CZOT! > 
dna intryga podsekretarza stanu p. botnicy idący do pracy, natknęli 
Smólskiego, który wszelkimi spo- , 5'€ na trupa leżącego na łące na ty į 
sobami usiłuje wnieść zamęt do łach szpitala kolejowego przy ul. 
ministerstwa spraw wewnętrznych. | Markowskiej na Pradze. > 
Przybyła na miejsce policja, usta 
liła, że jest to robotnik depo paro- 
wozowego stacji Warszawa Wscho 
|dnia, 43-letni Józef Malczyk, zam. | 
natychmiast da Warszawy, gdzie | przy ul. Wawerskiej nr. 6. i 
dnia 25 b. m. rozpoczną się | 
wania z Polską w sprawie uregulo-| 
wanią ceł wywozowych, w spra-} Jak podaje statystyka wypad- i 
wie ułożenia nowego klucza podzia | ków z ub. miesiąca w kwietniu po- 
łu ceł oraz w sprawie wyrobów | zbawiło się życia 18 osób (14 męż- 
monopolowych. | czyzn i 4 kobiety). Najwięcej, bo 7 
osób popełniło samobójstwo przez | 


Wczoraj rano około godz, 6 ro- 


,śmierć 1 mężczyzna. 


ni. Samochód jest własnością dy- 
rekcji teatru „Qui pro quo". 


Tajemniczy trup kolejarza 


Malczyk wyszedł wczoraj z dt 
mu o godz. 1.30 wraz ze szwa. 
grem swym Stefanem Baranow- 
skim (Tarchomińska nr. 7) i od tej 
chwili nie widziano go więcej. 
Trup leżał twarza do ziemi, Ręce 
kurczowo zaciśnięte trzymał przy 
twarzy, nurzającej się w kałuży 
krwi z nosa i ust. Na szyi duża si- 
na pręga. 


Pożary i samobójstwa 


chaty na śmierć również 3 osob" 
zaś pod kołami pociągu poniósi 
Przy pracy 
poniosło śmierć 2 osoby. 

Straż ogniowa była wzywana dt 


STOP READY EE |powieszenie się, Zabójstw i mor- 60 pożarów w tej liczbie było 6 fai 


EITE EENE E AERE AOS SACZ 
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Barwne symionie mody | 


Adwokat Hofmokl- 


W dniu wczorajszym śąd okrę- 
gowy warszawski przy przepełnio- 
nej sali przystąpił do rozpraw w 
procesie adwokata Hofmokl - O- 


ły do świadka w sali sądowej. 
Główny świadek oskarżenia po- 
rucznik Jędruszak, do którego o- 
skarżony strzelał, nie stawił się, 
i złożył oświadczenie o chorobie. 
* Prokurator wobec tego zapropo- 
nował odłożenie sprawy. Z takim 
samym wnioskiem, ale inaczej u- 
motywowanym, wystąpili obrońcy 
pp. Franciszek Paschalski, Jarosz 
i Grek. Mecenas Paschalski przed- 
stawił akt ekspertyzy psychiatrycz 
nej, która stwierdza silny rostrój 
nerwowy adwokata Ostrowskiego. 
Lekarze, panowie Nelken i Knoff, 
piszą, że Hófmok] - Ostrowski nie 
będzie w. stanie spokojnie zezna- 
wać. Mecenas Paschalski zwraca 
pozatem uwagę, że wobec późne- 


s) 


rę, 
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go wyznaczenia sprawy, obrona 
nie zdążyła porozumieć się ze 
świadkami odwodowymi, Z tych 
dwóch względów prosi o odrocze- 
nie sprawy. 


Prokurator Rudnicki, zgadzając 
się na odroczenie, protestuje prze- 
ciwko  motywom, „ wysuniętym 
przez obronę; oświadcza, że zde- 
nerwowanie p. 'Hofmokl-Ostrow- 
da , skiego nie jest niczem wyjątko- 

W przeciwieństwie do jedwabi, Daje się to zauważyć również w|wem, każdy oskarżony z art, 453 
rypsów i moire, coraz więcej zwo- doborze kapelusza, który także ma bywa zdenerwowany. 
lenniczek zdobywają sobie barwne czerwono - bronzowy odcień, oraz! Prokuratorowi odpowiedział dru 
crepe'y. |w Lolorze parasolki, gi obrońca p. Jarosz, twierdząc, że 

Model, który powyżej podajemy! Prezrywane pasy, kronka i wstąż|zdenerwowanie p. Ostrowskiego 
jest suknią wizytowa z drukowane- ka są zwykłemi towarzyszkami dru; ma zupełnie inny charakter, 
go czerwono - bronzowego crepe kowanej crepe'y, lecz tryumiem| Po dłuższej naradzie sąd posta- 


marocain, Łaczy on w sobie ułubio. dnia sa fałdy, płaskie lub okrągłe, nowił sprawę odroczyć, za motyw 
¡odroczenia podajac niestawiennic- 


itwo Świ 


ne barwy sezonu i harmonię, której robione ręcznie lub maszynowo, 
„się ostatnio „kołduje.' | 


za 


Ostrowski przed sądem) 
Ufarezka obrony z prokurafarem | 


; 


derstw było 3 samochody przeje- 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego) 


GRODNO 


Nieusłana próba ucieczki z więzienia 


Dowiadujemy się z wiarogodne- | 


przygotowania do ucieczki z wię-; 
zienia trzech aresztowanych w 


związku z włamaniem do D. O. K.' wania 


wolność i przez zieloną granic: 


strowskiego, oskarżonego o strza-|go źródła, że w Grodnie wykryto |dostarczyć do Mińska. 


Przy  Jewrejskim znalezione 
przyrządy do piłowania i wyłamv. 
krat więziennych ora? 


Grodno, Nazwiska ich brzmią: Fio-|broń dla przyszłych uciekinierów 


dorow, Jakowczuk i Szymbore- 
wicz. „Przygotowania do uwolnie- 
nia ich z więzienia prowadził nie- 
jaki Szmuł Jewrejski, który miał 
więźniów wyprowadzić z celi na 


Wobec tego sprawę trzech dywer- 
santów rozszerzono, włączając do 
niej i Jewrejskiego, Proces odbę- 
dzie się w Grodnie za parę dni. 


LWÓW 


Hr. Ledóchowski i Kwa 
Suthe 


Do prokuratorji państwa we Lwo 
wie wpłynęło doniesienie przeciw 
Kazimierzowi hr, Ledóchowskiemu, 
właścicielowi dóbr Kościerzyna ad 
Gdańsk i Józefowi Kwaśniakowi o 
zbrodnię oszustwa, 

Kwaśniak, jako wysłannik hr. 
Ledóchowskiego, zgłosił się do inż. 
D. we Lwowie, twierdząc, że hr. 
L., który miał podówczas mieszkać 
w Warszawie w hotelu „„Continen- 
tal' w towarzystwie pewnego ge- 
nerała, stara się o zagraniczną po- 
życzkę dla Polski i w tym celu po- 
trzebuje pieniędzy, Pieniądze owe 
może dostać za pośrednictwem o- 


„wego generała w banku dla handłu 


i przemysłu w Łodzi z tem, iż we- 
ksel podpiszą inż, D. i hr. L. Po ze 


skontowaniu tych weksli w Łodzi. 
pieniędzmi mają obaj się podzielić 


po połowie, a po 9 miesiącach mają 

obaj ten dług pokryć. 
Hr. Ledóchowski 

potwierdził tę ofertę. Weksel opie 


waj na, 36,900 alotych, 


teleśraficznie | 


| 


u. 


śniak, książę Skirmunt 
rland 


Inż, D, znał Kwaśniaka, jako pta 
ka niebieskiego, który w miarę po- 
trzeby przybiera różne nazwiska, 
jak: Kwasnowski, Kwasic, Deque- 
snoy, br. Stratnauer, hr. de Luc, hr. 
de Lan, książę Sutherland, książę 
Joe Skirmunt, a również jako oskar 
żonego w r. 1921 o kradzież lot- 
netki w loży na szkodę p. Traczew 
skiej. Wobec gwarancji, jednak u- 
dzielonej przez inne osoby, weksle 
podpisał. 

Połowę z nich na 18.000 zł. hr 
Ledóchowski otrzymał 1 prosił o 
dalsze. Inż, D. wysłał resztę, a wów 
czas otrzymał depeszę, żé weksle 
wysłane do dyskonta, ale gotówki 
dotąd niema. Tymczasem hr. L. 28 
lutego podjął w lwowskiej kasie 
oszczędności 25,000 zł. : 

W bieżącym miesiącu żadnego 
weksla hr, Ledóchowski nie wyku- 
pił, a wszystkie zostały zaprote- 
stowane. i 

Inż. D. wniósł zatem doniesienie 
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Bandyci i rzezimieszki psują opinję emigrantom 
polskim we Francji 


Feljetoniści i piosenkarze paryscy kują jużdowci- 


py na temat nowego przy 


słowia: „Cherchez la Po- 


lonais“ (szukajcie polaka) 


W krótkim przeciągu czasu, bo 
zaledwie w ciągu dwóch miesięcy, 
wyłapano w Paryżu i na prowincji 
dwie czy trzy bandy opryszków 
i bandytów, składające się, nieste- 
ty, z ciemnych żywiołów z po- 
śród emigrantów polskich. 

Dzieje bandy t. zw. Władka i 
jego adjutantów, braci Turowie- 
ckich, opisy ich zbrodni, kradzie- 
ży, rozbojów wypełniały szpalty 
pism paryskich i prowincjonalnych 
przez całe tygodnie. Miesiąc temu 
dość było otworzyć pierwszą lep- 
Szą gazetę paryską, aby znaleźć 
długi opis popisów bandyckichea 
nad tem rzucający się w oczy tytuł: 
„Bandyci polscy“ lub„Bandy polskie 
znowu grasują”. 

Ledwo przycichła głośna afera 
z bandą „Władka”, ledwo opinja 
francuska uspokoiła się po przym- 
knięciu tegcż „Władka" i jego 
gódnych kompanów, gdy oto zno- 
wit ma łamach pism paryskich 
pstrzą się napisy: „Znowu rzezi- 
mieszki polskie", Tydzień temu 
policja patyska wpadła na trop 
jakiejś sporej szajki złodziejskiej, 
która ograbiała sklepy  jubilerskię 
i mieszkania prywatne. | znowuż 
pech chciał, iż cała ta szajka skła- 
dała się z „obywateli” polskich. 

W Paryżu, jak w każdem wiel- 
kiem mieście, nie brakuje szumo- 
win międzynarodowych i apaszerji 


wszelakiego kalibru i maści. A 
jednak udział naszych „rodaków* 
w bohaterskich czynach tej 


złodziejsko - bandy- | 


dzynarodówki 
zbyt wy-! 


ckiej stał się ostatnio 
datny, 


Uwagi prasy i władz we Francji 


nie uszło i ujść nie mogło, iż udział 
procentowy apaszów pochodzenia 
polskiego wzrastał równolegle ze! 
wzrostem emigracji polskiej do 
Francji, Tembardziej, że działal- 
ność rozmaitych band i szajek z 
pod ciernriej gwiazdy "nie ograni- 
czała się do Paryża, lecz promienio 
wała na prowincji, zwłaszcza tam, 
gdzie koncentrowała się emigracja 
i gdzie pracowały zastępy naszych 
robotników na roli, w kopalniach, 
fabrykach. 

Rzecz prosta, iż pewnego rodza- 
ju rozdrażnienie musiało się uiaw- 
nić śród ludności, zaniepokojonej 
rozbojami zuchwałych band. 

rozdrażnienie to przejawiło się 
w formie bardzo niepochlebnych 
dla ogółu emigracji epitetów, w 
złośliwych atakach prasy. 

Kto ponosi odpowiedzialność za 
tego rodzaju postępowanie emigra- 
cji polskiej zagranicą i za naraża- 
nie uczciwie pracujących we Fran- 
cii rodaków na podejrzliwe obej- 
ście i niepochlebne wwagi ze stro- 
ny ludności, prasy, władz? 

Nie da się zaprzeczyć, iż bardzo 
duża część winy spada tu na na- 
sze organy emigracyjne i na wła- 
dze administracyjne, które nie wie- 
dzą komu pozwalają emiśrować za- 
granicę. Okazywało się bowiem, że 
większość tych bandytów i złodzie- 
jaszków albo wcale nie miała do- 


kumentów przy sobie, albo też po- F 


siadała dowody sfałszowane, 
Przyznać trzeba, że zaciekłość 
prawie śmieszna, z jaką nasze wła- 
dze administracyjne kolekcjonują 
i przeglądają mikroskopem 


Natychmiast poszukiwany samo- 
dzielny 


Korestondent-(ka) 


$ 
FRANCUSKI | 
korespondujący również po nie-| 
miecku i po polsku. Oferty z krót- 
kim życiorysem i podaniem żąda- 
nych warunków do Adm: „Głos 
Polski“ pod „Chrześcijanin“ 409-1 


Poważne przedsiębiorstwo prze- 
mysłowo-handlowe, istniejące 20 lat 
w Łodzi, poszukuje 


L4 æ 
wspólnika 
z niewielkim Kapitałem. 
Współpraca pożądana. Oferty stb. 
„Z. E. 1925“ przyjmuje Administr. 
„Głosu“ 407-1 


góry najniepotrzebniejszych doku- 
mentów dla obywatela chcącego 
wyjechać zagranicę wygląda wprost 
komicznie i rozczulająco wobec 
lekkomyślności i nieuwagi z jaką 
kwalifikują emigrantów  zarobko- 
wych, udających się zagranicę. 

Tutaj człowiek, którego znają 
dziesiątki ludzi w mieście, fabry- 
kant, kupiec, prawnik, inżynier nie 
może sobie dać rady z wyciąga- 
niem papierków stwierdzających 
jego tożsamość, gdy chodzi o pasz- 
port zagraniczny. 

Tam zaś obwieś jakiś z pod 
ciemnej gwiazdy, szuja, bandyta 
przedstawia sfabrykowany doku- 
ment i gwiżdżąc w palce „jadzie“ 
spokojnie jako robotnik rolny na 
występy gościnne do Francji 

Taka to dziwna gospodarka. 

A skutki jej? 

Otóż zacytujemy tutaj dla do- 


kładnego poinformowania opinii u 


nas o tem, co myślą i co piszą fran- 
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Emigrantów należy filtrować | Piekna wycieczka Poddanie się restauratorów 


w walce z drożyzną 
Ceny potraw obniżone 


Warjacje fantazyjne 


Auto biegło równiutko, bez 
wstrząśnień dzięki mojej zabiegli- 
wości, 

Wyjechaliśmy z Paryża w połud- 
nie; słońce zalewało cały krajobraz 
potokami światła, nadając wszyst- 
kiemu nowy koloryt i kształt. 

— Ah, jakie to piękne!.. — za- 
chwycałem się głośno. 

Pędziliśmy naprzód, pożeraliśmy 
przestrzeń, Ja pilnowałem kierow- 
nika — moja towarzyszka praco- 
wała usilnie, lecz bezowocnie od 
kilku już godzin nad wycięciem 
skórki w kąciku paznokietka. 

pewnej chwili poczułem, że 
łapie mnie jakaś dziwna obawa, o- 
bawa, która skłoniła mnie do na- 
głego zatrzymania motoru. 

— Co się stało, — spytała moja 
przyjaciółka. 

— Stało się... że... że oślepłem!.. 
— krzyknął zdławionym głosem. 
Nie nie widzę... Słyszysz, kocha- 
na, nic nie widzę!.. Czarno. ciemno- 
ści... Ślepota! Straszne! Co będzie 
ze mną?,, 

Załkałem. 


Przyjaciółka moja (ubóstwiałem, 
ją, lecz podejrzewałem oddawna o 


cuzi wyjątki najbardziej charakte-|brak serca) roześmiała się weso- 


rystyczne z feljetonu świetnego sa-|ł 


tyryka i literata paryskiego, Cle- 
ment Vautel'a. 

Feljeton ten ukazał się w pary- 
skim dzienniku Journal“ z dnia 20 
maja r. b. 

a— Szukaj kobiety! brzmiało da- 


0. 
— Czy nie widzisz, że noc 
zapadła? 
Począłem gorączkowo szperać 
po kieszeniach i szukać zapałek. 
Drżącymi palcami uchwyciłem 
drewienko i potarłem je o pudeł- 


już 


wne przysłowie sędziego śledczego. ;ko,, Płomyk! Widzę płomień!.. U- 
Nie wiele brakuje, abyśmy dzi- ratowany! Nie jestem ślepy! 


siaj stworzyli nowe przysłowie: 
— Szukaj polaka! 
Policja aresztowała . znowu ban- 


mię- de łotrzyków pochodzących z wol. 


nej i sympatycznej republiki,., 
„Zbyt dużo niepożądanych  go- 
ści otrzymujemy z kraju, któremu 
zawdzięczamy poznanie-Marji Lesz 
czyńskiej, in'a, Walewskiej, 
Stanisława Rzewuskiego.., 
„Obecnie ojczyzna Paderewskie 
go przysyła nam i to w dużej ilości 


— Masz rację, kochana przyja- 
ciółko, towarzyszko złych i do- 
brych godzin. Noc zapadła, a ja nie 
spostrzegłem się nawet tak byłem 
zatopiony w myślach. Co dowodzi, 
że kąt nachylenia nocy nie zgadza 
się z kątem mojej refleksji. 

— Masz rację. Ale zapal pomimo 
to latarnie. 

Zaświeciłem obie latarnie, nacis- 
nąłem wolant i ruszyliśmy. 

Śpiewałem z radości, darłem się 


obywateli, którzy pałają madmier- |ną całe gardło jak ktoś, kto unik- 
ną żądzą figurowania w rubryce t.| pał wielkiego niebezpieczeństwa. 


zw. drobnych wypadków. 

„Jesteśmy usposobieni 
mile i życzliwie dla Polski ale nie 
możemy zgodzić się jednak na 
$zagezacje rzezimieszków pocho- 
dzenia polskiego, 

Polacy uczciwi i pracujący w 
pocie czoła, których mamy dużo 
w Paryżu, życzą sobie napewno, a- 
by przystąpiono nareszcie do ra- 
cjonalnego przefiltrowania emigran 
tów przybywających z Polski, 

Zresztą zadaję sobie pytanie jak 
się policia orjentuje śród tych lu- 
dzi na ski, których dokumenty — 
o ile je wogóle posiadają po więk- 
szej części są nieczytelne,“ 

Miłe! Nieprawdaż? 

A nie byłoby znów rzeczą nie- 
możliwą zapobiec temu, gdyby się 
choć dziesiątą część zabiegów, pi- 
sanińy, marad, dokumentów prakty- 
kowanych przy wyjeździe obywa- 
teli nieposzlakowanych zechciało 
zastosować dla wyświetlenia oso- 
bistości, fachu į reputacji rozmań- 
tych „Władków'  wiejących do 
Francji w poszukiwaniu złotego ru- 
na. 

Nasz system paszportowy ma to 

o siebie, że uczciwemu obywa" e- 
lowi zatruwa życie a złodzieńaszko- 
wi pozwala bujać swobodnie po 
świecie, 


Trenczyńskie Gieplice 


nadzwyczajne wyniki lecznicze przy 


reumatyzmie, podagrze, ischiasie itd. 
Idealne kuracje wiosenne 


Informacje przez dyrekcję Zakładu, 
lub Zastępcę: Juliusz Sperling, Kra 
ków, Kollątaja 4, 


Teczkę 


skórzaną, zawierającą rzeczy bez- 
wartościowe pozostawiono w trám- 
waju Nr. 1 w dniu 25/V o g. ll-ej. 
Znalazca zechce zwrócić za nagrodą 
do lecznicy, Piotrkowska 294. —1 


Przyjaciółka moja zajęła się nano- 


bardzo| wo swym manicitrem. 


Byłem tak zachwycony i szczę- 


e-| śliwy z odzyskania wzroku,iż odcziu 


wałem fizyczną rozkosz w dokony- 
waniu drobnych ruchów ręką lub 
nogą przy naciskaniu pedału, wo- 
lantu, 


Czułem się bajecznie. 

— Ukochana! Wiesz, odkryłem 
coś nowego! 

— Oślepłeś powtórnie? 

Nie. Przeciwnie. 

— Widzisz wszystko podwójnie? 
— Nie kpij. kochanie! Kobiety 
nie potrafią nigdy być serjo. Nie 
trzeba tragizować, ale trzeba trak- 
tować wszystko poważnie. Gdyby 
kobiety... 

— Ostrożnie, 
Masz czekoladkę. 

— Mówwiłłem, że khoobbietty... 

— Nie mów z czekoladką w u- 
stach, Bellkoczesz, śmieją się z 
ciebie. 

SŚsałem w milczeniu czekoładę i 
połknąwszy ją nareszcie zacząłem 
nanowo: 

— Mówiłem więc, że kobiety... 

— Zostawże już kobiety. w spo- 
koju. Mówiłeś przed chwilą, że do- 
konałeś odkrycia. 

— A właśnie!.. Przekonałem się, 
że od chwili postępów automobiliz 
mu człowiekowi przybył szósty 
zmysł. 

— Proszę! Jaki? 

Zmysł kierunku. 

W. tym momencie nastąpił potęż- 
my wstrząs, Wyrzucony w górę, 
spadłem na stok szosy i zemdlałem. 


słup graniczny! 


Gdym przyszedł do siebie, ju- 
trzenka pobieliła już skraj horyzon. 
tu, 

Zimno. Ładnie, ale zimno. 

Z trudem dźwiśnąłem się z zie- 
mi i przysiadłem, 

O trzy metry dalej leżało auto 
wywrócone bokiem, 

Oparta o drzewo, przyjaciółka 
moja. siedziała spokojnie, nucąc z 
cicha kołysankę Jocelun'a i operu- 
jąc nożykiem nieszczęsny. palu- 
szek, 

Na ten widok zemdlałem poraz 


wtóry. 
Jean Bernard, 


fb) Prowadząc w dalszym ciągu 
akcję, mającą na celu obniżenie 
cen wszystkich artykułów pierw- 
szej potrzeby, oddział walki z li- 
chwą zwołał konferencję z restau- 
ratorami, 

W konferencji pod przewodnic- 
twem dr. Grabowskiego wzięli u- 
dział przedstawiciele restąurato- 
rów i przedstawiciele magistratu. 

Na wstępie dr. Grabowski za- 
znaczył, że obecne ceny w restau- 
racjach są niepomiernie wysokie 
1w związku z tendencją zniżkową 
mięsa, oraz jarzyn, cennik restat- 
racyjny musi być znacznie obni- 
żony, 

Przedstawiciel restauratorów o- 
świadczył, że aczkolwiek jest ten- 
dencja zniżkowa na rynkach, to 
jednak hurtownicy bydła cen nie 
obniżyli. Ponadto wzrosła cena ro- 
bocizny. Wobec tego nie może być 
mowy o obniżeniu cennika, 

W dalszym ciągu konferencji p. 
Grabowski zdołał przekonać re- 
stauratorów t wreszcie ustalono 
nowy cennik, w którym ceny nie- 
których potraw obniżono nawet o 
50. proc. 

Wobec tego z dniem dzisiejszym 


B 


pa 40 gr., rosół 35 gr, chłodnik 
80 gr., sztuka mięsa 1 zł, kotlet 
cielęcy z jarzynką 1,30 zł., kotlet 
czeń cielęca 1,80, zrazy po wę- 
giersku ź kluskami 2 zł, pieczeń 
wołowa 1,40 zl, kotlet soute 2 zł., 
zrazy bite 1,50 zł, befsztyk z po- 
lędwity 2 zł, zraziki 1,60 zł., roze 
bratel 1,60 zł., pieczeń wieprzowa 
i schab z kapustą 1,50 zł,, kotlet 
wieprzowy 1,50 zł, porcja mleka 
zsiadłego ze śmietaną bez karto« 
ili 60 gr., kartofle okraszone 30 gr. 
kawa z kremem 75 gr. jajko w jas 
jecznicy lub gotowane 30 gr., om- 
let 30 gr., herbata 22 gr., z cytryną 
25 gr., filiżanka czarnej kawy 40 
gra szklanka 50 gr., pół szklanki 
30 gr. butelka wody mineralnej 
30 gr., piwo ćwierć litra 30 gr., je- 
dna trzecia litra 40 gr., pół litra 
60 gr., piwo żywieckie. butelka jas= 
nego 70 gr., ciemne 75 gr. 

Obiad urzędowy i kolacja — 
1,20 zł. 

W restauracjach drugiego rzędu 
ceny wszystkich potraw są o 10 
proc. tańsze. 

Ceny powyższe obowiązują za+ 
równo restauracje w lokalach zam- 
kniętych, jak i w ogródkach, po- 


w restauracjach pierwszego rzędu |bieranie zaś wyższych cen karane 
obowiązują następujące ceny: zu-lbędzie jako lichwa. 


Walka z wódką w tiliżance 


lub szklaneczce 
Kary za pokątną i zakazaną sprzedaż alkoholu 
(b) Pod przewodnictwem za-|cofnąć koncesję. Za tosamo prze- 


stępcy komisarza rządu p, Jani- 
szewskiego odbyło się posiedzenie 
komisji antyalkoholowej, na której 
obecni byli z ramienia wojewódz- 
twa dr, Wajland, z ramienia władz 
skarbowych p. naczelnik Gajdziń- 
ski, z rady miejskiej p. Pawlak i z 
organizacji społecznych dr. Garce. 
wicz, 

Po zapoznaniu zebranych przez 
sekretarza p. Bajna z porządkiem 
dzieńnym komisja rozpatrywała 
cały szereg. spraw karnych i skas 
zała 10 restauratorów na grzywnę 
od 100 do 300 zł. za sprzedaż al- 
boholu w niedozwolonym czasie, 
zaś 3 restauratorom postanowiono 


Kogo ma słuchać 


winienie ukarano również grzyw= 
ną 30 właścicieli składów wódek. 

Następnie w myśl zarządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
skazano kilkanaście osób za nić- 
legalny handel wódką na bez- 
względny areszt do 10 dni ¢ grzy* 
wne do 400 zł. 

Również skazany został na 100 
zł, szofer Franciszek Szymczak, 
który w stanie nietrzeźwym -naje- 
chał na ulicy na dorożkę. Równo» 
cześnie postanowiono zwrócić się 
do okręgowej dyrekcji robót pu- 
blicznych w sprawie odebrania mu 
prawa jazdy po mieście, 


urząd statystyczny 


Miarodajny jest Główny urząd statystyczny 


Rada ministrów ma posiedzeniu 
w dniu 6 grudnia 1924 r, powzięła 
uchwałę, mającą na celu zapobieże 
die nieprzestrzeganiu przez niektó 
re urzędy postanowień statutu G 
U. S., dotyczących danych staty- 
stycznych. Według wspomnianego 
statutu urzędy państwowe nie mo- 
śą zwracać się bezpośrednio o da- 
ne statystyczne do władz samorzą- 
dowych, lecz powinny kierować w 
tej sprawie wnioski do głównego 
urzędu statystycznego, który bę- 
dzie żądał odpowiednich danych za 


pośrednictwem właściwych woje- 


wództw. Na podstawie wzmianko- 
wanej uchwały rady ministrów zo: 
staną wydane przez pp. ministrów 
zarządzenia dla podwładnych im 
organów, regulujące stosowanie i 
przestrzeganie art, 314 statutu 
głównego urzędu statystycznego. 
W związku z tem województwe 
łódzkie zawiadomiło magistrat m, 
Łodzi, aby odtąd przystępował do 
zbierania danych statystycznych 
wyłącznie na zlecenie głównego t= 
rzędu statystycznego, otrzymane 
za pośrednictwem województwa, 


„Lokator“ buduje domy 


Z działalności towarzystwa 


(p) Onegdaj o godzinie 10-ej ra- 
no odbyło się w lokalu stowarzy- 
szenia pracowników handlowych i 
biurowych przy ulicy Aleje Ko- 
ściuszki 21 zebranie członków to- 
warzystwa „Lokator”, na którem 
po złożeniu sprawozdania z dzia- 
łalności zarządu, oraz zatwierdze- 
niu budżetu na rok 1925 dokonano 
wyborów nowego zarządu, 

Obecnie staje się aktualną spra- 
wa budowy domów przez towa- 
rzystwo „Lokator“ dla swych 


członków, Place ze składek człon: 
kowskich zostały zakupione jesz: 
cze w roku ubiegłym, 

Wedle przypuszczeń zarządu w 
każdym z nowowybudowanych do- 
mów, które zostaną oddane do u 
żytku w roku przyszłym, zamiesz» 
ka około 40 rodzin, 

W ten sposób walka o dach nad 
śłową posunęła się ; miasto nasze 
przestanie cierpieć na słód miesz= 
kaniowy. 


Zątkanie jednego z ognisk zarazy 
Przy zbiegu ul. Wysokiej i Przejazd 


Na miejscu starego i pozbawio-, 


nego spadku, bezkształtnego i cu- 
chnącego rowu, który zatruwał 
powietrze całej dzielnicy miasta, 


wskutek zarządzenia V dozoru sa-. 


mitarnego z dnia 20 marca r. b. to- 
warzystwo akcyjne zakładów ba- 
wełnianych Karola Scheiblera u- 
regulowało i zabrukowało ściek 


inym terminie 


przygzbiegu ulic Wysokiej i Prze 
jazd, ogółem 124 mtr. bież. Roboty 
zostały wykończone w oznaczo» 
(10 dni), koszt zaś 
we 878 zł. 

orzystając z przeprowadzenia 
robót ziemnych gazownia miejska 
na wspomnianym odcinku ustawi: 
ta dwie latarnie, 


W przededniu uroczystości 100-lecia 
Zduńskiej Woli 


Gorączkowe przygotowania na przyjęcie p. pre- 
zydenta Rzeczypospolitej — Program uroczystości 


(b) W Zduńskiej Woli wre go- 
rączkowa praca celem godnego 
uczczenia p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, który weźmie udział w uro 
czystościach 11-lecia miasta, _ 

Roboty posuwają się w szyb- 
kiem tempie naprzód. Prawie wszy- 
stkie domy w mieście odnowiono, 
ulice, któremi będzie przejeżdżał p. 
prezydent są naprawiane tak, że 
bruki będą przynajmniej na głów- 

ych ulicach przynajmniej bez za- 
rzutu. 

Zduńska Wola spodziewa się o- 
gromnego napływu gości z m., Ło- 
dzi, Pabianic, Łasku, Sieradza, 
Szadku, Widawy i Kalisza, Dotych 

zas zapowiedziały zbiorowe wy- 
pieczki straże ogniowe, związki so- 
kole i organizacje wojskowe. 

Magistrat Zduńskiej Woli zwró- 
sił się do warszawskiej dyrekcji ko- 
ejowej z prośbą o uruchomienie 
pecjalnego pociągu, względnie o 

rzyczepienie dodatkowych wago- 
ów do pociągów idących z Łodzi 

Kalisza. 

Wystawa przemysłowo-rolnicza 
zapowiada się bardzo dobrze, 
zególnie wystąpi przemysł włó 
(ienniczy, 

W sobotę 30 maja przybywa do 
Zduńskiej Woli kurator szkolny dr. 
Jarosz z naczelnikami wydziałów 
„zapczyńskim i Michalskim oraz 
: wizytatorem p. Sadowskim. W 
ym samym dniu przyjedzie rów- 
hież biskup djecezji kujawsko-kali- 
kiej ks. Zdzitowiecki, 

Dnia 31 maja przybywa pan pre- 

dent Rzplitej. Na dworcu przy- 
vita go starosta Kaliński w otocze 
úu władz powiatu sieradzkiego. 
rganizacje sportowe, szkoły i ce» 
hy utworzą szpaler wzdłuż ulic 
ttóremi dostojny gość będzie prze- 
eżdżał, 


p 


0 


Juży procent traci prawo do zapomóg 


Wyniki 


(c) Jak nas informuje biuro za- 
ządu obwodowego łunduszu bez- 
obocia w Łodzi, w wyniku dotych. 
zasowo przeprowadzonej ścisłej 
jontroli bezrobotnych, 16,5 proc. z 
jośród pobierających zapomogi u- 
raciło prawo do ich pobierania. 

W niedzielnym numerze „Głosu 
lol" podawaliśmy dwa stanowi- 
ka w sprawie celowości prowa- 
zenia kontroli; 


*|msza polowa na rynku, którą cele- 
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Po Krótkich 


Przy bramie tryumfalnej, która 
wystawioną będzie obok magistras 
tu powita p. prezydenta burmistrz 
Szaniawski w otoczeniu rady miej. 
skiej, przedstawicieli związków za- 
wodowych i duchowieństwa. 

Następnie w otoczeniu świty uda 
się p. prezydent do kościoła kato- 
lickiego, ewangielickiego i synago- 
gi, gdzie go. powitają duchowni od- 
mośnych wyznań. 

O godz. 1il-ej 


3-ej po południu 


rozpocznie się jomych pozostała 
brować będzie ksiądz biskup Zdzi- 
towiecki, poczem magistrat przyj- 
mie p. prezydenta i jego świtę śnia 
daniem w pokojach magistratu. 

Następnie odbędzie się poświęce_ 
nie gimnazjum, przemówienie dyre- 
ktora gimnazjum p. Wichra, oraz 
kuratora dr, Jarosza, 


Dzisiejsza pogoda 
Przejściowy wzrost zachmurze- 

Tymczasem zgromadzona na ryn |nia wraz z miejscowymi opadami i 
ku ludność i organizacje udadzą się ochłodzenie się, słabe wiatry z 
do budującej się szkoły powszech- | kierunków zachodnich. 


nej im. prezydenta Stanisława Woj 
ciechowskiego, gdzie nastąpi po- 


AA > Pomyślny przebieg 
święcenie kamienia węgielnego. 


Po tej uroczystości przyjmie p. przeglądu 
prezydent defiladę oddziałów przy- | Sfawiają się prawie wszyscy 
sposobienia wojskowego. po której pohorowi 
uda się na otwarcie wystawy prze. | (p) Dalszy przegląd rocznika 
mysłowo-rolniczej. Tutaj przywita | 1904 odbywa się w normalnym po- 
p. prezydenta p, dyrektor Rżewski. rządku, przyczem dotychczasowa 


b. m. Oo godz, 5 po południu 


Dr. Aleksander Poznański 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz stas 
rozakonny nastąpi w środę, dnia 27-go maja, o godzinie 


o czem w nieutulonym żalu zawiadamia Krewnych i zna” 


i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 25 


przeżywszy lat 63. 


z domu żałoby przy ul. Gdańskiej nr. 28, 


stroskana 
Lona, syn, synowa i rodzina. 


Dziś, dn. 26 b, m., jako w rocznicę śmierci 


b p. Mojżesza Mailera Mazel 
odbędzie się o godz. 5 i pół wiecz. w synagodze Domu starców fund, 


małż. Konsżtatów nabożeństwo żałohne, na które zaprasza krewe 
nych i przyjaciół zmarłedo 


Zarząd Łódzk, Żyd, Towarz. Opieki naŭ 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Teafr migiski komita komedja G. Kadelburga 


Starcami, 


D 


O godz, 4 po południu komitet 
jubileuszowy przyjmie prezydenta ı 
gości obiadem w sali restattracyj- 


statystyka wykazuje, że do prze- 

ądu wojskowego nie slawia się 
od 2 do 3 proc. poborowych, któ- 
rzy prawdopodobnie przebywają 


nej, w czasie którego zostaną wy- |poza granicami kraju. 


głoszone okolicznościowe przemó- 
wienia. 

Uroczystości tego dnia zakoń- 
czą się akademią w sali straży o- 
śniowej. 

Drugi dzień uroczystości będzie 


poświęcony wyłącznie zabawom lu jra 


dowym, które wraz z popisami spor 
towymi zajmą również część dnia 
poprzedniego. 


kontroli 


F. B. wyraziło przekonanie, że ak- 
cja kontroli spowoduje znaczne 
zmniejszenie ilości bezrobotnych, 
pobierających zapomogi; o. k. z, z. 
natomiast uważa, że wyniki kon- 
troli są zupełnie niewspółmierne z 
kosztem jej prowadzenia. 

Według podanych powyżej wy- 
ników stwierdzić należy, że pogląd 


turfownicy m gsa 
strzężcie sig 
Nie uprawiajcie lichwy 


(b) Na skutek zażalenia restau- 
torów, że hurtownicy bydła po- 
bierają nadmierne ceny, oddział 
walki z lichwą przy komisarjacie 
rządu na m. Łódź ogłasza, że win- 
ni uprawiania lichwy karani będą 
z całą surowością, 


Lenfralna bibljefela 
pedagogiczna 
Dfwarcie czytelni czasopism 


l 
| 


państwowej centralnej bibliotece 
pedagogicznej w Łodzi, vl, Andrze- 
ja 7, I p. nastąpi w środę dn. 27 
„mała r. b. o godz. 5 popol. Czytel- 
jnia czasopism będzie dla człon- 
ków czynna w dni powszechnie od 
| godz. 5 do 8-ej wieczór, w niedzie- 


pierwszy jest bardziej zbliżony do le i dni świąteczne od godz. 11-ej 


kierownictwo O.lrzeczywistego stanu rzeczy. 


„dzie nabiorą siły dzieci łódzkie 


Nad morzem, na koloniach i półkolonjach 


We wtorek, dnia 2 czerwca r,b., 
tydział opieki społecznej wysyła 
a kurację do Gdyni 25 wychowa- 
ek miejskich domów wychowaw- 
zych. Da Gdyni dziewczęta uda- 
zą się pod opieką wychowaw- 
zyni, a następnie przebywać bę- 
ą na kolonjach, zorganizowanych 
rzez pomorskie towarzystwa 0- 
jeki nad dziećmi. 

Delegacja wydziału opieki spo- 
jcznej na posiedzeniu w dmiu 23 

m, uchwaliła wysłać na koszt 
agistratu 300 dzieci (wychowań- 
bw miejskich szkół powszech- 


nych) z pośród korzystających z 
bezpłatnych obiadów na kolonje 
letnie, urządzane przez łódzki ko- 


do 1-ej przed południem. 


Mitośnicy gołębi 
Zebranie okręgowego związku 
towarzystwa hodowli gołębi 
pocztowych 
Przed kilku dniami odbyło się 


mitet niesienia pomocy naibied.| Walne zgomadzenie delegatów to- 


niejszym 

Na osłatniem posiedzeniu d le- 
gacji wydziału oświaty i kultury 
postanowiono przyjąć na półkolo- 
nje letnia w parku 3 Maja dzieci 
w wieku przedszkolnym, przeby- 
wające w ochronach, subsydjowa- 
nych przez wydział, o ile ochrony 
zorganizują własną opiekę nad te- 
mi dziećmi. 


Z okręgowej szkoły policyjnej 


Zakończenie kursu 


(p) W dniu 2, 3. 4, 5 i 6 czerw-iwo - policyjne 


ir b. odbędą się w o<ręgowej 
kole policyjnei miasta Łodz? e- 
amina w kompanji przodowni- 
bw (kurs XI) zaś dnia 7-go czer- 
ca w niedzielę zakończenie te- 
iż według następującego progra- 
u: godzina 10 rano nabożeństwo 
kościele katedralnym godz, 11 
filada, 11,30 ćwiczenia wojsko- 


oraz ćwiczenia 
sprawności fizycznej, wszystko w 
parku „Źródliska", Następnie od- 
będzie się uroczyste wręczenie 
świadectw, wspólna fotośrafja o- 


warzystwa hodowli gołębi poczto- 
wych na terenie O. K. IV. 


Zebranie miało na celu ukonsty- 
tuowanie okr. związku towarzystw 
hodowców gołębi pocztowych w 
Łodzi. Na zebraniu reprezentowa- 
nych było 15 towarzystw. W toku 
obrad dokonano wyboru zarządu 
do którego weszli: pp, Zenon Łu- 
bieński, mjr. Andrzej Streng, por. 
W. Idźkowski,  Józet Knobloch, 
kpt. Baungretner Juljusz i chor, Sta 
nisław Rajnych. Do komisii rewi- 
zyjnej — pot. Chrzanowski, Otton 
Wollman, por. Jan Gawlikowski. 
Po wyborze zarządu przyjęto statut 
okr, związku towarzystw gołębi po 
cztowych opracowany w myśl usta 
wy o gołębiach pocztowych, po- 
czem poruszono sprawy aktualne, 
związane z hodowlą i tresurą go- 


raz tradycyjny obiad. W tym sa. |?b- 


Otwarcie czytelni czasopism w! 


Dziś, jutro i we czwartek pięx- 
na baśń dramatyczna L. Rydla | 
„Zaczarowane koło" ciesząca się | 
wielkiem powodzen. dzięki czaro 
dziejskiej wystawie, doskonałej re- 
żyserji i znakomitej grze całego że- 
społu z pp. Starską, Jarkowską, 
Jakubińską, Komornickim, Biało- 
szczyńskim, Wybrańskim, Tatar- 
kiewiczem i Fabisiakiem na czele. 

W piątek po cenach najniższych 
„Dybuk Sz. An-skiego, 


Teatr letni 
w parku Staszica 


Dziś i jutro kapitalna krotochwi- 
la amerykańska M. Mayo „To mo- 
je dziecko” z pp. Łapińską, Mor- 
ską, Krotkem i Zniczem w rolach 
popisowych, W przygotowaniu zna 


„Ciemna plama“ pod reżyserją dyt 
K. Wroczyńskiego i p. M. Konstan 
tynowicża, z pp. Dunajewską, Dg- 
biczem, Krotkem, Szubertem i Zni- 
czem w rolach głównych. Dalszą ob 
sadę tworzą pp. Wernisówna, Świę 
cimska, Szczęsna, Magnuszewski. 
Dobrowolski i Przeworski. 
Premjera w czwartek. 


Teatr nonularny 


Dziś, we wtorek dn. 26 V. po saz 
ostatni w budynku zimowym „Po- 
lacy w Ameryce". — Jutro we śro- 
dę z powodu przeniesienia teatru 
do letniego budynku w ogrodzie 
„Scala'* widowisko zawieszone. 

Od czwartku dn, 28 V. teatr Po- 
pularny rozpoczyna sezon letni w 
ogrodzie „Scala' przy ul. Cegielnia 
nej nr. 16 


—— o 


2 kinzmafografu 
mieiskiego 

Od dnia 25 do dnia 31 maja r. 
włącznie wydział oświaty i kulłu-, 
ry wyświetla w miejskim kinema-, 
tografie oświatowym (przy Wod-, 
nym Rynku) dwa programy: jeden j 
dla młodzieży i jeden dla doro-| 
słych. Program, przeznaczony dla 
młodzieży, składa się z następują- 
cych obrazów: 1) Neapol — nau- 


„Jkowy, 2) „Na Zachodzie" (ćwicze- 


nia cowboyów), 3) Opieka Narodu 
w krainie indjan, oraz 4) Sierota - 
Marysia, obrazek życiowy w 5-ciu 
częściach. Na program dla doro- 
słych wyświetlany jest dramat hi- 
storyczny według powieści Al. 
Dumasa w 7 aktach p. t. „Czarny 
tulipan“. Początek seansów dla 
młodzieży o godzinie 3 i 5 po po- 
łudniu, a dla dorosłych — o go- 
dzinie 7 i 8,45 wieczór. 


Teatr rohofn czy 


u Manteuila 
Rokowania w foku 

(p) Jak wiadomo, z polecenia 
komisarjatu rządu na miasto Łódź 
została zamknięta scena robotni- 
cza w lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych, W moty- 
wach zarządzenia komisarjat rzą- 
du podał, że lokal zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu. 

Obecnie o. k. z. z. prowadzi ro- | 
kowania ze związkiem ,Gastro-j 
nom" w celu odnajęcia Białej salii 
w hotelu Manteufla, gdzie jest 
wybudowana estrada | 

Jeżeli rokowania zostaną po-; 


. „$ z « 
„Niech żyje wódka 
Skok pijanego 

(p) Lejb Rubinsztejn, zamieszka 
y w domu przy ulicy Konstanty- 
nowskiej 3, z zawodu pracowni) 
biurowy, w dniu wczorajszym u- 
siłował pozbawić się życia przez 
wyskoczenie z 3-go piętra wspom 
nianego domu. 

Przybyły na miejsce lekarz po- 
śotowia stwierdził, że Rubinsztejn 
w chwili upadku był w stanie pod- 
chmielonym. Nieszczęśliwy odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia ciała 
tak, że lekarz w stanie nieprzy- 
tomnym odwiózł go do szpitala. 

Wtajemniczeni twierdzą, że Ru- 
binsztejn ostatnimi czasy pocza! 
często zaglądać do kieliszka, a 
wedle opowiadań sąsiadów w 
chwili upadku krzyknął „miech ży- 
je wódka", 


Pon kołami tramwaju 


Samobójstwo nieznanej kobiefy 

W dniu wczorajszym, około go: 
dziny 9-ej wiecz. pewna kobieta 
rzuciła się w celu samobójczym 
na ulicy Głównej pod przejeżdża- 
jący wóz tramwajowy, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zmasakrowane 
zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum, Nazwiska desperatki, ani też 
jakichkolwiek bądź danych co do 
jej osoby nie zdołano ustalić, 


Echa pożaru fabryki 


Jak się dowiadujemy fabryka 
Rzepkowicza i Monczki o której po 
żarze donosiliśmy przed paru dnia- 
mi, uległa nieszczęśliwemu wypad 


mym czasie odbędzie zokończeniej Wszelkich informacji 
i popis 6-tygodniowego kursu dla|wach gołębi pocztowych 
posterunkowych. 


w spra- 
udziela 


= 


Š 


ipor. Idżkowski D, O, K. IV., szefo- jw czwartki, 
istwo łączności Al. Kościuszki 67. [dziele i t 


myślnie ukończone, wówczas'‘kowi po raz pierwszy: a w r, 1911 
przedstawienia odbywać się będą'!i 1914 paliła się fabryka położona 
piątki, soboty, nie-'w sąsiedztwie przy ul, Pomorskiej 


lar, 
= p 


26.V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


| NA WADZE TEMIDY. | 


Za podniecanie Ad anachi 
stanu 


(p) W grudniu r. 1924, w czasie 
niezwykłego zaostrzenia się prze- 
silenia gospodarczego panowało w 
Łodzi zrozumiałe napięcie. Ciągle 
odbywały się wiece robotnicze z 
udziałem posłów, które kończyły 
się olbrzymimi pochodami. Z tego 
śorączkowego nastroju starały się 
skorzystać żywioły wywrotowe i 
rzucać w podraźniony tłum hasła, 
godzące w ustrój i porządek spo- 
łeczny państwa. 

Między innymi został na dzień 
3 grudnia zwołany na Górnym 
Rynku wiec robotników przemy- 
słu włókienniczego, na który przy- 
jechali posłowie sejmowi. Okręgo- 
wy urząd policji politycznej, spo- 
dziewając się propagandy komuni- 
stycznej, uprawianej w tłumie, 
wysłał na Górny Rynek kilkunastu 
wywiadowców. 

Wywiadowca Antoni Bajerski o- 
brał sobie za punkt obserwacyjny 
mostek, który prowadzi z szosy 
Pabjanickiej na Górny Rynek. Po 
pewnym czasie zauważył jakiegos 
osobnika, który zachowywał się 
bardzo niepewnie, 

W chwili, gdy pochód się ufor- 
mował, osobnik ów wyjął z kie- 
szeni jakąś paczkę i począł szyb» 
ko rozdawać odezwy, przechodzą- 
cym obok niego robotnikom. 

Wywiadowca Bajerski podszedł 
razem z innymi do owego osobni- 
ka i wziął odezwę. Po przeczyta- 
niu jej przekonał się, że treść o- 
dezwy nawoływała do zamachu na 
ustrój społeczny i polityczny Rze- 
czypospolitej polskiej, ustalony 
drogą konstytucji. 


Bajerski dalej obserwował owe- 
śo osobnika, który zatrzymał o- 
tatni egzemplarz odezwy i zaczął 
ją odczytywać kilku osobom. któ- 
się wokół niego zgromadziły. 
Odezwa ta, wydana przez central- 
ty komitet komunistycznej partji 
robotniczej polskiej (K. P. R. P) 
nawoływała do wałki z dotychcza- 
sowym ustrojem państwa i do re 
wolucji. 


Gdy czoło pochodu zaczęło już 
znikać w ul. Piotrkowskiej, osob- 
mk ów zmieszał się z tłumem i 
podążył razem z robotnikami na 
pl. Wolności, 


re 


śdzie po wysłucha- 
niu przemówień posłów pochód 
się rozwiązał. Kolporter bibuły 
komunistycznej skierował się w 
stronę ul. Karola, a za nim. podą- 
żył wywiadowca  Bajerski, 
go też aresztował w domu, 
mieści się kasa chorych. 
Osobnik ów, którym jest, jak się 


który 
śdzie 


później okazało, Władysław Juta 
cząk vel Jatczak, nie przyznał się 
w śledztwie do zarzucanych mu 
przestępstw. Przeczył również w 
sądzie okręgowym, gdzie wczoraj 
stawał oskarżony o przynależność 
do K. P. R. P, i o rozpowszechnia- 
nie odezw komunistycznych, 

Na rozprawie, której przewodni- 
czył sędzia Antoni Illinicz w oto- 
czeniu s. o. Ziemkiewicza i Rasta, 
oskarżony wyjaśnił, że krytycz- 
mego dnia rązem z sąsiadem swo- 
im Rychterem udał się na sw ri 
śdzie po uformowaniu się 
du ktoś nieznajomy rzucił „e o- 
dezw. Jedną z nich schwycił o- 
skarżony. Ponieważ stojący obok 
nie umieli czytać, przeto ulegając 
ich prośbom, począł odczytywać 
odezwę, W tej chwili tłum porwał 
go, — 
Zbadany w charakterze świadka 
aspirant Czubański zeznał, że Jat- 
czak coprawda notowany w kar- 
totece policyjnej nie był, lecz kon- 
fidenci znali jego rysopis, oraz po- 
licja polityczna posiadała o nim o- 

erwane wiadomości. 

Zbadamy w charakterze świadka 
robotnik Rychter zeznał, że wspo 
mnianego dnia nie odstępował od 
Jatczaka i był również obecnym 
przy rzuceniu odezw w górę. 
Świadek twierdził uporczywie, że 
Jatezak odezw nie tzucał, ami też 
nie rozdawał, a jedynie chwycony 
egzemplarz zamierzał przeczyłać 
zebranym. 


Rzecznik oskarżenia prokurator 
dr, Jan Markowski zaznacza, że 
niesłuszne jest twierdzenie oskar- 
żonego, który na pytanie sądu, czy 
przyznaje się do winy, dał odpo- 
wiedź, że całe oskarżenie było 0 
szczerstwem. Prokurator podciąga 
kwalifikację czynu. oskarżonego 
pod artykuł 102, który przewiduje 
karę ustaloną za zdradę kraju. 
Obrońca oskarżonego adwokat 
Dąbrowski z Warszawy powołuje 
się na zeznanie świadków odwo- 
dowych, którzy, zdaniem jego, o- 
powiedziek sądowi istotny cało- 
kształt sprawy i domaga się w 
konkluzji zupełnego uniewinnienia 
względnie wymierzenia kary za 
kolportaż odezw, bezapelacyjtego 
zaś zwolnienia z punktu oskarżają» 
cego Jatczałkka o przynależność do 


K.P. RP. 

Sąd po długiej naradzie wydał 
wyrok, skazujący Władysława 
Jutczalka vel Jatczaka na 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw 
stanu. 


Za groźbę zabicia 


partji robotniczej polskiej i wyra 
żał się do niejakiegoś Sienierow- 


(p) W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy pod przewodnictwem sę- 
dziego Illinicza skazał na 4 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw stanu Teodora Gohma, 
który należał do komunistycznej 


skiego, że skoro nie powie mu, 
czy brat jego jest kontidentem po- 
licji politycznej, to sprzątnie ich 
obydwóch. 


Niebezpieczny przestępca 
Kradł, gdzie mógł 


(p) Pod przewodnictwem podpuł 
kownika Dobrowolskiego w asy- 
stencji majora Koryckiego rozpatry 
wał wczoraj sąd wojskowy sprawę 
przeciwko Janowi Marczakowi o- 
skarżonemu o dokonanie całego 
szeregu przestępstw. 

W październiku 1922 roku we 
wsi Duszniki ze swym starszym bra 
tem Władvsławem dostał się oskar 

tony do obory chbpa Banasiaka i 
usiłował skraść kika sztuk żywe- 
go inwentarza. Siłoszony jednak 
nie mógł kradzieży „dokończyć. 

W czerwcu 23 mku zdezertero- 
wał Marczak z 27-g pułku p. 

Akt oskarżenia arzuca Marcza- 
kowi również szerej drobnych kra- 
dzieży n do których ednak oskkarżo- 
ny się nie przyznał wypierając się 
wogóle „j lgu (ii 


który: zazwyc 
ł w nap padacłhi kradz B 
>rowniczą. 
, Ro 


ON efo, 


zoków, które opiewa łącznie nal lat ciężki 


15 lat więzienia, 

Napad u gospodarza Banasiaka 
był niezwykle zuchwały albowiem 
oskarżony po wejściu do obory pod 
szedł do śpiącego i zamierzał się 
nań nożem, jedynie tylko dzięku 
przytomności umysłu Banasiak 
zdołał uniknąć śmierci. 

Prokurator por. Tustanowski w 
przemówieniu swem scharakkteryzo 
wał osobę oskarżonego jako niebez 
piecznego recydywistę, który nie 
cofa się przed żadnemi represjami 
czego dowodem są ficzne wyroki w 
różnych punktach Polski. 

Sądom łódzkim nie są obce na~ 
zwiska Marczaków, rodzina ta bo- 
wiem jest znaną paczką złodziej 
ską. Młodszy brat oskarżonego Jó- 
zef stawał już nawet przed sądem 


4! 
PP n DA 
doraźnym. 


1inowe ciężkie wię 
i c pod uwagę je 

ił wyrok na 6 
iezienia. 


GL 


éo w 


8 
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OOOI EA WWIE WOTA ZOTAC WRO YA I EK KOGA ZACK CZE CY ZK EEEE EK TEE NAK 


Iwiazęk zawod 


Jowy ha! 1dlGU Wcd 


został utworzony w Łodzi 


(c) W dniu wczorajszym do pó-|nie aprobowało przekształcenie. 


źnej pory odbywało się dawno już 


zapowiadywane walne zebranie 
członków Stowarzyszenia han- 
dlowców polskich (Piotrkowska 
(08) w sprawie przekształcenia tej 
organizacji na związek zawodowy. 

Udział w zebraniu wzięło za- 
ledwie stu kilkudziesięciu człon- 
xów, co wymownie świadczy o 
małym stopniu zainteresowania 
łódzkiej inteligencji pracującej 
sprawami własnego ruchu zawo- 
dowego. 

Zebranie zagaił dotychczasowy 
prezes Stowarzyszenia p. Ładew- 
ski, wskazując na niezmiernie po- 
ważne znaczenie obrad. 

Na wstępie porządku dzienne- 
go odczytany został przez p. Her- 
manowskiego protokuł z poprzed- | 
niego walnego zebrania, celem 
stwierdzenia, że jest niezgodną z 
rzeczywistością wiadomość, poda- 
na przez jedno z miejsc. pism w 
sprawozdaniu z tegoż zebrania o 
niedokładnościach w kasowości sto 
warzyszenia, Następnie przystą- 
piono do najistotniejszej części o- 
brad — do kwestji przekształcenia 
stowarzyszenia na związek, 

Związek nosi nazwę: „Związek 
Zawodowy Handłowców Polskich 
w Łodzi”. 

Siedzibą związku jest Łódź. Te- 
renem działalności Rzeczypospołli- 
ta Polska. 

Po krótkiej dyskusji, 
mówcy podkreślali, 
siejsze życie wysunęło w konse- 
kwencji konieczność organizowa- 
nia się inteligencji w związkach 
zawodowych, zebranie jednomyśl- 


w której 
że samo dzi. 


Z kolei rozwinęła się dłusotrwa- 
ła dyskusja nad 
punktami statutu nowej orgar 
cj. W końcu p. Wł. Epstein wy- 
głosił ciekawy referat o projekcie 
ustawy o zabezpiecze- 


poszczególnymi 
izo- 


rządowym 
pracowników 
Projekt ustawy. przewiduje ubez- 
pieczenie na wypadek: 1) braku 
pracy, 2) niezdolności do wykony- 
wskutek choroby 


niu umysłowych. 


wania zawodu 
lub 
wi mogą być ubezpieczeni od lat 
15 do 60 i w niektórych wypad- 
kach ponad lat 60. Projekt ustawy 
zawiera postanowienia, tyczące się 
pomocy leczniczej oraz fundu 

na rzecz uzupełnienia wyszkołe- 


starości. Pracownicy umysło 


Inia zawodowego ubezpieczonych. 


Wszystkiemi sprawami ubezpie- 
czeniowemi 
„Zakład ubezpieczeniowy praco- 


waks umysłowych" w Warsza- 


zajmować się będzie 


wie. 
Instytucja ta 
zasadach samorządowych, 
członkowie jej będą wybierani. 
Do wytycznych zasad zakładu 
1) unifikacja (pod wz; 
pracownik 


oparta będzie na 


zaś 


należy: 
dem ubezpieczenia 
umysłowych) 3-ch b 
centralizacja ubezpieczeń 
wszystkie wypadki całego ogólu 
pracowników; 3) opłacanie jedno- 
litych składek przez ubezpieczo- 


zaborów; 


na 


Ur. F. KLOZENBERG 


a 


pownóci %; 


PUTETOZY" RYOTYFKTE SICH 


Giełda pracy. 


Pracownia bielizny 


„Fromanowa* Cegielniana Ne 46, (prawe 

ep tem [i-e piętro) przyjmuje robotę 

aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 
695—52 


POTEZEBNA 


służąca Karola. 21, restauracja. 395-4 


MODNIARSTWA 


aauczam w 
dług udoskonalonej 
Piotrkowska 116, m. 
1-sze wejście, 3 piętro. 


bardzo krótkim czasie po- 
metody p 
12, lewa of 


RUTYNOWANY 


buchalter-bilansista z wieloletnią prak- 
wyka w różnych branżach, oraz do- 
Gładną znajomością spraw Spółek Ak- 
cyjnych, poszukuje stałego lub godzi- 
nowego zajęcia. Pierwszorzędne refe- 
rencje i swiadectwa do dyspozycji. 
Oferty sub. „Sumienny* do Adm. „ 
Polskiego“ 


POTRZEBNY 


biuralista-(ka) piszący 
skromnych wymagań 
,„Głosu* 


na maszynie 
Oferty do Adm 
pod „Skromny“ 402—1 


WYKWALIFIKOWANA 
ielędniarka Szuka posady do 
ub chorego na wyjazd. Oferty do Adm 
„Głosu Polskiego” sub „Pielęgniarka“. 
4412—2 


FELCZER 


d. ABRAMOWICZ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel. 27-97 


Codziennie szczepienie ospy! 
świeżą krowianką.3936— 10! 


Czytajcie „Kurier 


$ 


BYŁY URZĘDNIK 


komunalny, znający sprawy podatkowe 

administracyjr dowe, prowadzeni: 
ksiąg domov przyjmie stanowisko 
administratora, magazyniera, pe 
djenta, inkasenta—kilkoletnie 'świadec 

two Oferty „Urzędnik* do „Głosu Pol. 
skiego“. 4410— 


1 


OGRODNIK I Bey beer 


do folwarku Bolesławów, 
stacji Andrzejów potrzebni 
świadectwami. 


POSZUKUJĘ 


wy chowawczyni do dwojga dzieci 


do „Głosu Polskiego* sub „O“ 416-1 


KWALIFIKOWANA 


freblanka 
jomością jęz 
kondycię 
tualnie w 


ka“ do 


kraju, 
„Głosu“, 


Artystyczna pracownia 


rch przyjmuje do haftu 
i monogramy), koloro- 
;ezo (na kro: 


ost: atnie 


ka ? 
Iipiętro, nieszk.6 4388 


Zalład Wód Migeralnych 
— i Kąpieli Błotnych — 


SOLE 


avar ze swej skuteczności W reu- 


matyzm:e, artretymie, przymiocie, cho- 
robach skórnych nerwowych 


otwarty od (l-go raja do 20-go września 


Ceny mieszkań utrzymania zniżone 
Informacje i prosekty wysyła Zarząd 
Solca, poczta Scec Zdrój. 


u KCZOrNY 


` bo zarobić 


Nr. t43 


W obronie mas robotniczych 


Większość rady miejskiej opowiada się za pośrednictwem związków za- 

wodowycih przy pracach kanalizacyjnych — 4 złote dziennie — Czas naj: 

wyższy zaciągnąć pożyczkę i rozpocząć pracę na serjo — Gruby niętakt 
wicepr: Wojewódzkiego — Można obradować bez quorum 


Wrażenia prasowej przez ogół sprawozdaw-|mu się, gdyż znajdują się pod opie- 
Wczorajsze obrady poświęcono |ców prasowych na czas przemó-|ką partji politycznych, 
całkowicie zagadnieniom budżeto-|wień p, Wojewódzkiego. 
wym wydziałi kanalizacji i wodocią| Wicepr. Wojewódzki sterał siej MAGISTRAT ZASŁANIA SIĘ 
gów, przyczem gorąco głyskutowa- rea str z w ten sposób, INŻ. SKRZYWANEM, 
no nad dwoma iczemi kwe-|iż słów powyższych użył pod adre- Wi + 
stjami: sprawą pożyczki na cele ka|sem inspiratorów artykułów, a MAE hala rż? y wise WZ 
nalizacyjne í drastyczną sprawą sy- |czegoby znowu wynikało, że zosta-|m:orzeńców w adam długo Sp 23 
stemu przyjmowania robotnilców. BY one przemycone przez kogoś, pośrednictw nakok dkonie 
Jak wiadomo inż, Skrzywan za-|kto jest materjalnie w sprawie Za- | „„„malny tok prac ABAK s inych 
groził dymisją na dek, gdyby jinteresowany, a więc z jednego lap- |. nze sów p R NC ża jm, A 
rada miejska uchwaliła przyjmowa- |stsu wpadł w drugi. i o Skr „PE Ap: 
nie robotników za pośrednictwem| Z oświadczenia wicepr. Woje- Aer" 
związków zawodowych. wódzkiego wywnioskować było 
Sensacje wywołało przemówie- |można, że specjalnie zirytowała go 
nie r. Dworznieckiego, który w kon (słuszna obrona godności prasy, któ KUJE PRASĘ. 
kluzji domagał się przyjmowania ro |rej się podjął r, Rapalski, zaznacza-| Wicepr, Wojewódzki dowodzi, że 
botników wyłącznie an, człon-|jąc, że nie wolno rzucać tak cięż- |należy zaczekać jeszcze z zaciągnię 


26,V — GŁOS 


ra 


WICEPR. WOJEWÓDZKI ATA- 


ków związków zawodych i za po- kich oskarżeń bez wymienienia wy |ciem pożyczki, że należy nietylko | 


średnictwem tych ów. raźnie pisma i rzeczowych danych. |brać, ale i zastanowić się, czy mia- 
Podobny dezyderat zgłosił prze l- Trudno nie potępić niesiornego za- |sto będzie mogło spłacać procenty 
stawiciel chadecji, chowania się r. Zuberta, który gło-|i raty, I tutaj wicepr. Wojewódzki 
Prez, Cynarski wyraźnie  przy-iśno wyrażał zadowolenie z oskar-|odważył się na śmiały krok, zarzu- 
znał, że czuje się tymi dezyderata- żenie rzuconego przez wicepr. Wo-|cił mianowicie jednemu z pism łódz 
mi zaskoczony a wicepr, Wojewódz |jewódzkiego, którego widocznie u-|kich, że chce wbić interes przy spra 


- 
+ 


ZEGAR W CIEMNOŚCIACH. 


ki w czarnych barwach malowałjważa za autorytet. wie kanalizacji i forsuje pewne 
deratów przez radę miejską. to wystarczy. Po tych ożywionych |<tawicieli prasy i r. Rapalskiego. 
rznieckiego, (NPR.), y przez |cześo, któremu odmówił zaufania 
+ 3 « 3 . 4 . A 4 ” s 
normowania stawek zgodnie żeji pomnika Kościuszki, nabytego , ników orix polciówiwj 2 AASI. 
eż prwcy, yt ającą pośrednictwa przy przyjmowaniu 
tyce bojaźliwą taktykę magistratu! Budżet wydziału kanalizacji i wo AGRO. 
lub więcej powątpiewali w możli- zamierza magistrat uporać się z 
również szereg wniosków  zgłoszo- 
stemem gospodarczym. [mie 3.200 tys. złotych zamiast 5 
| wypowiedziała się za wyłącznem 
odrzucić wszelkich nromozvcji po- zaciągnięciem pożyczki długoter- 
CZY P. U. P. P? 
wania, 
ię kanalizacyjnych robotników ło- DARCZEGO. 
pułkowski oraz r. Białer przema- 
|wyższenia dziennej pracy z 3.20 zł.|cały szereg radnych poddał kry- 
nadaniem pracom ` energieznego 
cia pożyczki, gdyż pożyczka rządo-|S. odmawia wydziałowi zaufania. 
życzki jest niemożliwością, a obec- 
I2.prog. eyt wónięmie wysokie. R.Bialer zapytuje dlaczego zegar 


przyszłość robót kanalizacyjnych| Trudno, do gustibus non est di- 
Widać rada niebardzo się tych|debatach przystąpiono do obrad 
r. Rapalskiego (PPS.). Pawlaka (Ch. jr. Słoniewski (PPS.), wspominając o; R; Rapelski popisna. wałośck N 
stawkami dla robotników 'sezono-|przez wydział dla miasta cą Wojewódzkie, oowiadczojąe, Ze 
większości PETENS: robotników, żąda również zaciąg- 
w s”rawie zaciągnięcia pożyczki, dociąśów referuje r. Fiedler, po- cię Al aha WE cą 
wość  przepr ia takiego niedoborem wobec przyznania 
nych przez przedstawicieli frakcji 
Przedstawiciele 1 obrońcy magi- miljonów 
życzkowych, lecz obecny czas u- minowej. 
Następnie r. Dworzniecki (NPR.) 
Większość mówców uznała 
dzian wyłącznie za pośrednictwem | Budżet wydziału gospodarczego 
wiali gorąco za zaciągnięciem po- 
na 4 złote. tyce gospodarkę wydziału, 
t 
wia mie wystarcza,  przyczem jest 
nie niema na co czekać, kto się bo- 


na-wypadek przyjęcia tych dezy-|sputaudirm, zapewne p, Zubertowi |ło się z należytą odprawą przed- 
gróźb ulękła, gdyż wnioski rr. Dwojnad budżetem wydziału gospodar- 
D.) i Kałużyńskiego w sprawie u-|osławionej sprawie listu Rybskiego |p R, w sprawie przyjnt pł 
wych, ustalonych przez fespekto- jedynie związki „ są powołane do 
, Przebieg obrad 
Jednocześnie poddany ostroj mięcia przez miasto pożyczki na ka- 
przyczem wszyscy mówcy mniej czem r. Waszkiewicz zapytuje jak 
Budżet następnie przyjęto, 
edsiewzięcia jak kanalizżc'a sy- przez rząd pożyczki jedynie w su- 
e = A H N. P, R., PPS. i Ch. D. tak, że rada 
stratu przyznali, że nie zamierzaj 
ZWIĄZKI ZAWODOWE 

ważają za właściwy dla wyczeki- 

domaga się przyjmowania do prac BUDŻET WYDZIAŁU GOSPO- 
taktykę za niewłaściwą, a r. St 

związków zawodowych oraz pod-|refenuje r. Marniowski, przyczem 
życzki korzystnej dla miasta i za 

R. Bialer nawołuje do zaciąśnię-|r. Słoniewski imieniem frakc 

Zrealizowanie kanalizacji bez po- 

krótkoterminową i oprocentowanie 
wiem o pożyczkę energicznie nie 


stara, nigdy jej nie dostanie — oto System gospodarczy to nowe po- magistrachki w godzinach wieczor- 
wnioski z przemówień radzieckich. datki, które unieruchomiły prze-|nych nie jest oświetlony, przez co 


mysi, a z niego przecież zamierza |nię widać zupełnie wskazówek, 


odałalą zię wa AE te eor Sara Giek Przed przyjęciem budżetu wy- 


wiedziała się za zaciągnięciem dłu- 
goterminowej pożyczki, zaś budżet 
wydziału kanalizacji przyjęto w ze- mowania robotników za pośrednic- kwestjonyją quorum i mimo stwier- 
stawieniu. twem związiców zawodowych i sta- dzenia, że na sali jest tylko 41 rad- 
W czasie wczorajszego przemó- |/% w obronie robotników nieubez- |nych (quorum 44) przystąpiono do 
wienia swego wicepr, Wojewódzki Piec zonych, którzy żadnych zapo- |głosowania onaz do obrad nad bud- 
pozwolił sobie na śruby nietakt w móg nię otrzymują. żetem wydziału zdrowotności. 
stosunku do prasy łódzkiej, oświad-| R. Kałużyński (PPS.) oświadcza, 


mrm 26a zp 


insynuację było opuszczenie lożyj|zawodowych, które nie podobają 


pośrednictwem związków oraz zaj 


ji p P | jego działalność wschodniego fa- 


POLSKI — 1925 r. 


Fakir na scenie f 


Kariera hindusa we 
owinni unikać policji. 
ąpiel w trumnie. 

źnie, ani 


Fakir Ne 2. 


lorenckiej 


Włoszech. Cudotwórcy 

Sceptycyzm Florencji. 
Ani w ojczy- 
zagranicą. 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“). 


Florencja w maju 1925 r. 


Ubiegłej zimy 
w Rzymie były występy fakira in- 
dyjskiego Takra-Bey'a. Odbywały 
lsię one zawsze w  zamkniętem 
Ikole miłośników i uczonych; po- 
legały na serji eksperymentów 
dziwnych i ciekawych, które w 
przybliżeniu coprawda przypomi- 
nały dawnych, legendarnych faki- 
rów wschodnich. Potem  Takra- 
Bey pojechał do Neapolu, Paler- 
mo, Medjolanu, powtarzając wszę- 
dzie, z małemi odmianami, swe 
eksperymenty, lecz nie wywołując 
inimi specjalnych rozruchów, lub 
polemik. 


Ostatnim wiosennym etapem je- 
jgo wędrówek stał się histotyczny 
gród Medyceuszów. Tutaj we Flo- 
rencji, jak i w innych miastach, 
i powtarzać zaczął te same doświad- 
lczenia.  „Numerem* najbardziej 
przekonywającym niedowiarków by- 
ła stara, znana sztuka, wbijania 


propozycje pożyczkowe, co spotlca-| gwoździ w policzki, podczas tran- 
= 


Gdy wątpiący naocznie prze- 
konali się że gwoździe tkwią rze- 


jczywiście, wyjmował je, jak zawsze 
RADA ZA POŚREDNICTWEM |bywa, bez kropli krwi. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. |potem przechadzki po stole, 


Odbywał 
na- 
jeżonym gwoździami i po palą- 


'cym się stosie. 


Wszystkie te popisy zaciekawia* ; 


ły publiczność, lecz kinemato- 
graf dał nam zbyt fantastyczny 
i niepowszedni wizerunek „praw- 
dziwego fakira“, za jakiego 
podawał się Takty - Bey, 


ki, mogły potwierdzać jego sławę 


jak; niepowszedniości. Fenomenem naj- 


|bardziej fantastycznym, który w 


myśli naszej związał się z posta- 


cią takira, jest t. zw. Śmierć po- 
zorna, polegająca na pogrzebaniu 
tna pewien czas. Ileż to razy 
czytaliśmy w powieściach i kroni- 
kach o fakirach, (coprawda nie- 
bardzo kontrolowanych) pogrze- 
banych przez parę nawet miesięcy 
pod ziemią i potem wracających 
do życia. 

Pewien uszczypliwy florentyń- 


czyk zaatakował publicznie Takrą- 
Bey'a, podając w wątpliwość całą 


wielką sensacją 


by 
o ile cale przedsięwzię- | wbijanie szpilek it. p. znane sztu- 


kira. Wywiązały się polemiki i 
dyskusje w dziennikach. 

Takra Bey, który jest niepośle: 
dnim mówcą o płomiennej, wscho- 
dniej fantazji, doskonale zdawał 
sobie sprawę, odpierając czynione 
mu zarzuty, że istnieje słaby punkt 
w jego działalności fakira; przy» 
pierany do muru, przystał w koń: 
cu na niebezpieczną próbę. Jął 
rozgłaszać wpierw, jakoby, w Gre- 
cji pozostawał pogrzebany przez 
całe trzy miesiące. 

Lecz sprawa ta zaczęła czynić 
za wiele hałasu; wdała się policja, 
która postanowiła sprawdzić prze- 
dewszystkiem identyczność fakira 
Był to dla niego pierwszy cios, 
gdyż okazało się, iż nie ma prawa 
do tytułu Bey'a. Lecz ostatecznym 
ciosem, który go dobił, był publi- 
czny występ, mający miejsce parę 
dni temu, gdy nastąpił fakt pogrze- 
bania. Ponieważ była to próba pt- 
bliczna, za biletami, fakir postano- 
wił ograniczyć przeciąg „pozornej 
śmierci" do pół godziny. 

Zamknięto go w cynkowej tru- 
mnie zalutowano i spuszczono do 
basenu z wodą. Publiczność z na 
tężeniem śledziła powierzchnię wo- 
dy; wtem po paru minutach usły= 
szano hałas w trumnie: to fakir 
dobijał się, by go wypuszczono. 
Skandal! 

Rozgniewana publiczność, tłukąc 
kijami w podłogę, wołała, że ją, 
oszukano i żądała zwrotu pienię- 
dzy za bilety, Nadomiar ślusarz, 
który lutował trumnę, wszedłszy do 
niej zamiast fakira, pozostał przez 
pół godziny zanurzony w wodzie, 
On się stał teraz, miast fakira, 
prawdziwym bohaterem dnia; Za- 
dowolona publiczność nie żądała 
już zwrotu pieniędzy; lecz kom- 
promitacja Takra Bey'a była tem 
kompletuiejsza; wygwizdano go, 
wyśmiano: wszystkie jego poprze- 
dnie sukcesy pokryła mgła podej- 
rzenia, 

A więc o jednego cudotwórcę 
będzie mniej na Świecię. Stare 
przysłowie powiada, że: „trudno 
być prorokiem w swej własnej Oj- 
czyżnie"'; skompromitowany fakir 
indyjski przekonał się sromotnie 
że bodaj jeszcze trudniej zostać 
nim zagranicą. I K- 


Na półce Księgarskiej 
Wydawnictwo Księgarni M, Arcta 
Album młodego muzyka 


A, 3 Album to, zawierające w pierw-|, 
R. Pawlak (Ch, D.) żąda przyj-idziału gospodarczego radni lewicy szym zeszycie 50 twych Sa: 


tur na fortepian, w opracowaniu L, 

hojeckiego, ukazało się w handlu 
księgarskim. Na treść albumu zło- 
żyły się: najpiękniejsze melodje 
ludowe, narodowe oraz oryginalne: 


Radni Kuk i Słoniewski zgłosili j Chopina, Kolberga, Noskowskiego, 


czając z trybuny radzieckiej, że ar-|że płące robotników winny być|do prezydium protest i zapowie-! Studzińskiego, Surzyńskiego i Woj- 
tykuły w sprawie pożyczii na ce-|zrównane ze stawkami robotników|dzieli wyciągnięcie wniosków — zinarskiego. 
le kanalizacji, są pisane przez lu-|sezonowych, ustalonemi przez in-|prowadzenia obrad niezgodnie zj umz=m= 


spelktorat pracy. regulaminem, Po referacie budżetu 
R. Knorr widzi raj na ziemi w [zdrowotności posiedzenie zamiknię- 
Jedną odpowiedzią na tę śmiałą|całkowitem aminięciu związków |to. 


dzi, którzy chcą na tej sprawie gru- 
ć 
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Reprezentacje browaru 
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Cenną zaletą albuuru jest zrę 
czny układ sztuczek, opartych na 
melodjach, zaczerpniętych z boga- 
tej skarbnicy muzyki ludowej. 

Grający w pierwszym roku naue 
ki znajdą.dla siebie wielce inte: 
resujący wybór istotnie zajmują: 
cych minjatur, nadających się do 
zastosowania w praktyce pedagogi: 
cznej z dużym pożytkiem. 


yć ręce przed jedzeniem 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 maja 1925 r. 


Przegląd gietdow 


Stolica gościła ostatnio w swych 
murach gřośnego od lat kilku do- 
stojnika. Jest nim dr. Zimmermann 
b. burmistrz rotterdamski, a ostat- 
nio — z ramienia ligi narodów — 
generalny komisarz dla skatbowo- 
ści austrjackiej, 

Szczątki b. monarchii habsbur- 
skiej z ludnością około sześciu i 


pół przypada na stolicę), otrzyma- 


Plan konwersji listó 
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w zasiawnych 


Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


zostanie w najbliższym czasie zatwierdzony 
, Aktywa i pasywa Towarzystwa kredytowego 
(c) Jak już donosiliśmy mężowie |małowartościow, odcinków listów| b) wydanych w fstach 4 i pół 


zaufania posiadaczy listów zastaw- 


} 


|zastawnych przez losowanie 


komisarza sądowego tow. kred, m. jnie 
pół miljona głów (z których dwie i |Łodzi p. Najdera poniższy plan kon 


wersyjny wierzytelności i zobowią- |takowe przeliczone zostały na peł- 


ly pożyczkę 30 miljonów funtów |zań tegoż towarzystwa, który zo- 


pod gwarancją kilku mocarstw , z 
warunkiem, że republika podda się 


międzynarodowej kontroli w oso- stawiony 


bie delegata ligi, wspomnianego już 
d-ra Zimmermanna, 

Dwuletnia jego działalność w 
Wiedniu spotyka się dotąd z kry- 
tyką, po części — o ile sądzić moż- 
na z daleka — uzasadnioną. Pra- 
wdą jest, że stabilizowano walutę 
koronową na warunkach o wiele 
lepszych, niż w Polsce ustanowio- 
nych. Przeprowadzono też reduk- 
cję urzędników za pokaźnemi od- 
szkodowaniami; reformę kolejową 
zaprojektował angielski specjalista 
Aeworth; pocztową — szwajcarski 
rzeczoznawca; belgijski wreszcie 
ekspert był doradcą banku au- 
strjackiego. Natomiast nie ostrze- 
gal dr. Zimmermanna przed speku- 
lacją na zniżkę franką i musiał się 
dlatego zgodzić na akcję pomocy 
banku emisyjnego w sumie około 
300 miljonów koron, bez Której 
aodstawy gospodarcze republiki by 
łyby się zachwiały, Uzależnił się w 
wysokim stopniu od Anglii, 

Zdaje się, że misja p. delegata 
zbliża się ku końcowi, Dlatego mó- 
wiono, że dr. Zimmermann zamie- 
rza doświadczenia swe choć w in 
nym zakresie zużytkować w Pol- 
sce, © ile tam będzie zażądane. Na- 
stępstwa wizyty p. generalnego 
komisarza niezadługo wyraźniej się 
zarysują. 

Czekają nas niebawem odwiedzi 
ny parlamentarzystów brytyjskich, 
dla których uroczystego przyjęcia 
utworzył się komitet złożony z a- 
śrarjusżów i przemysłowców. Pro- 
paganda w stylu europejskim jest 
dosyć, a może za kosztowna, aby 
dźwigać ją mogły barki budżetu, 

Rolnictwo i industryn pokryją 
więc część rozchodów z tą wy- 
cieczką związanych. 

Wreszcie międzynarodowy kon- 
gres rolniczy, z udziałem trzystu 


przedstawicieli z różnych krajów! 


Europy, będzie koroną niedalekich 
Jmoczysteści, za pomocą których 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita coraz 
więcej poznać się da zachodowi, — 
Bynajmniej nie lekceważymy zna- 
czenia tych zjazdów niewątpliwie 
pożytecznych, choć może nieco 
przedwczesnych, Chwila obecna 
nie jest zupełnie odpowiednia dla 
pcczynań, wymagających innej at- 
mosfery, Dalecy przecież jesteśmy 
od „wsi Patiomkina", których remi- 
niscencji odświeżać nikt nie ma za- 
miaru, Gdy jednak inaczej być nie 
może,, zagraniczni goście liczyć 
mogą na prawdziwie „staropolską“ 
gościnność.. 

Giełda, pogrążona w letargu, nie 
może się z niego obudzić, Usiłowa- 
nia w tym kierunku czynione koń- 
czyć się zwykły szybko i niedobrze. 
Sztuczne odżywianie wyniszczone- 
go organizmu rzadko daje pożąda- 
ne wyniki. Zwłaszcza, że sympto- 
maty choroby nie ustępują, 

Profesor Kleinwichter, histor- 
jograf przesileń z końca 19-g0o wie- 
ku nazywa kartele „dziećmi biedy" 
(Kinder der Not). Trafne to okre- 
ślenie przypomniały nam wiado- 


stanie w najbliższych dniach wraz 
z uwagami mężów zaufania przed- 


dzom nadzorczym. 

Pożyczki hipoteczne, w pozosta- 
jącej do umorzenia części, po za- 
płaceniu ostatniej raty amortyzacyj 
nej, przerachowane zostały na peł- 
ną wartość złotego, podług stawek, 
zamieszczonych w $ 2 rozporządze 
nia prezydenta i następnie były zwa 
loryzowane bądź na 25 proc. bądź 
na 50 proc., zależnie od tego, czy 
nieruchomość, na której zabezpie- 
czoną była pożyczka, podlegała u- 
|stawie o ochronie lokatorów, czy 
|nie. Pod tym względem ustanowio- 
ną nawet została specjalna komisja 
kwalifikacyjna z członków władz 
towarzystwa kredytowego, która 
sprawdziła podług kontroli, wszyst- 
kie nieruchomości, obciążone po- 
życzkami a w wątpliwych wypad- 
kach osobiście na gruncie posesji 
przekonywała się o faktycznym sta 
nie rzeczy i odpowiednio do tego 
kwalifikowała procent waloryzacyj 
ny — 25 proc. lub 50 proc. 

Za zasadniczą dat” powstania ty 
tułu prawnego przyjęto datę wy 
płaty pożyczki i faktycznego wyda 
nia listów zastawnych, podług pro- 
tokułu wydziału hipotecznego. 

Przy pożyczkach konwertowa- 
nych, czyli odnowionych, w miarę 
umorzonego kapitału, uwzślędnio- 
no dwie zasadnicze daty a mianowi- 
cie: 1) co do sumy nieumorzonej i 
przeniesionej do nowego okresu a- 
mortyzacyjnego, obowiązywała da- 


Co zaś do listów zastawnych, to 


ną wartość złotego, na zasadzie sta 


lub |procentowych zł. 19,085,658 gr. 21, 
nych otrzymali do zaopinjowania od {skup tychże odcinków w gotawiź- |razem złotych 53,434,698 groszy 89, 


Po zwaloryzowaniu wierzytelno- 
ści powyższych częścią na 25 proc., 
częścią na 50 proc, i doliczeniu za- 
ległych odsetek, takowe przedsta- 


wek, podanych w § 2 rozporządze- |wiają wartość: 


nia prezydenta Rzeczypospolitej, z 


do zatwierdzenia wła-|dnia 14 maja 1924 roku 


Za punkt wyjścia przerachowania 
listów zastawnych - przyjęto daty 
ich emisji: listy zastawne, wypusz- 
czofie w czasie od 1 sierpnia 1914 
roku do 31 grudnia 1918 roku, przy 
jęte zostały do przerachowania, ja- 
ko emitowane dnia 1 stycznia 1918 
roku, a listy emitowane w następ- 
nych latach, aż do roku 1923, przy- 
jęto, jako wypuszczone w obieg 
dnia 1 października danego roku. 

Tym sposobem dla listów zastaw 
nych zachowano 7 zasadniczych 
terminów. 

Do listów zastawnych, będących 
w obiegu, dołączone zostały listy 
wylosowane'i niezrealizowane, któ 


a) z pożyczek 5 procentowych zł. 
9,326.748 gr, 89, 

b) z pożyczek 4 i pół procento- 
wych zł, 5,181,048 gr. 23, 

c) odsetki zaległe za czas od o- 
statnio zapłaconego tund. na kupon 
do 14 1925roku 711.622 gr. 53, 

Razem zł, 15.219,419 gr, 65. 

Po doliczeniu kosztów konwersji 
listów zastawnych zł, 69.419 gr. 65. 
wierzytelności, czyli aktywa to- 
warzystwa, na pokrycie przeracho- 
wanych i zwaloryzowanych listów 
zastawnych przedstawiają sumę zł. 
15.100,000,— 


HI. Listy zastawne, czyli pasywa, 
Nominalna suma listów zastaw- 
nych towarzystwa. pozostających w 


re przerachowane zostały na tych |objegu, odpowiadająca ściśle zahi- 


samych zasadach.” 


potekowanym pożyczkom i podle- 


Listy zastawne, wylosowane do|gająca przerachowaniu, wynosiła: 


umorzenia przed wybuchem wojny 


t. j. przed rokiem 1914 i nieprzed-! 
|stawione do realizacji, nie zostały, 
(rubli 9,652,500. Raz. rb, 129.360.500. 


l objęte wykazem listów przeracho- 
wanych. 

Do wysokości ogólnej sumy po- 
życzek, wynikłej z przerachowania, 


stawne 5-procentowe i 4 i pół pro- 
centowe, przyczem najniższy list 
zastławny opiewać będzie na zł. 100 
przy wymianie dawnych listów na 
nowe za papiery, przedstawiające 
wartość mniejszą niż 100 złotych za 
mierzone jest wydawanie świa- 
dectw tymczasowych, odcinki zaś 
zbyt małowartościowe będą mogły 


————_ LM Lm 


ta wypłaty pierwotne! pożyczki i 2) być ewentualnie spłacane gotowiz- 
ca do sumy dobranej, odpowiadają- | na, 


cei faktycznemu umorzeniu — da- 
ta dokonania konwersji, 
Dla przerachowanych na złote po 


II. Wierzytelności czyli aktywa to- 
warzystwa, 


życzek przyjęto termin umorzenia Ogólna suma pożyczek towarzy- 


27 i pół lat, dla pożyczek w listach 


stwa, podlegających przerachowa- 


zastawnych 5 procentowych, i 28 i|nin wynosiła nominalnie: 


ipół lat, dła pożyczek w listach za- 
|stawnych 4 i pół procentowych. 
Wszystkie pożyczki, 


a) udzielonych w listach zastaw- 
nych serji bieżących VI i VII, po- 


w liczbie |qług bilansu na dzień 1 stycznia 


2391 sztuk, zaciągnięte zostały do|1925 roku, rb. 137,878.000, 


zasadniczej księgi, wykazującej z 


b) pozostałość z dawniejszej zam- 


całą dokładnością sposób i rezultat |krjętej serji V-ej, rb. 11,100, 


przerachowania każdej po szczegó-| Razem 


Rb. 137,889,100 


le pożyczki i obejmującej ogólne œ| Nieumorzona zaś część tychże po 


stateczne dane cyfrowe 
wszystkich pożyczek. 


co do życzek, po ostatnio zapłaconej ra- 


cie amortyzacyjnej wynosiła rubli 


Pożyczki przerachowane zabez-|129,982,576 kop. 70 i pół. 


pieczane będą na hipotece w okrą- 
śłych setkach, końcówki zaś 
iednostkach i dziesiątkach 

spłacane przez dłużników w goto- 


Suma ta, przerachowana na peł- 


wina wartość złotego, stosownie do 
będą |zasad wyżej podanych, wynosi: 


a) z pożyczek, wydanych w li- 


a) S-<procentowych, serji VII rubli 
119,708,000, 
b) 4 i pół procentowych serji VI, 


Dołączając listy zastawne wylo- 


+: SowaTre; 


a) 5 procentowe, serji VII na rb. 


przyjęto wypuścić nowe listy za-|12 738.300, 


b) 4i pół procentowe, serji VI na 
rb. 7.469,750, Raz, rb, 20,208,050. 

Wogóle suma listów zastawnych, 
podlegających przerachowaniu i 
zwałóryzowaniu wynosiła rubli 
149.568.550. 

Po przerachowaniu na złote w 
pełnych stawkach, listy te przedsta 
wiają wartość: 

a) 5-procemtowe i 4 i pół procen- 
towe w obiegu zł. 64.137,955 gr. 36, 

b) 5-procentowe i 4 i pół procen- 
towe, przywrócone do obiegu, zł. 
49.231,340 śr. 07, 

Razem zł. 113.369.295 gr. 43, 


Porównanie, 

Wierzytelności towarzystwa, czy 
li aktywa, wynoszą po przenacho- 
waniu sumę zł. 15.100.000, zobowią 
zania zaś towarzystwa, czyli listy 
zastawne w obiegu i wylosowane, 
przywrócone do obiegu, obliczone 
w pełnej wartości złotego przedsta- 
wiają sumę zł. 113.369.295 gr. 43. 

Ze stosmku aktywów i pasy- 
wów wypływa, że z faktycznej wie 
rzytelności zł, 15,100.000 przypada 
dc pokrycia listów zastawnych, o- 
bliczonych w pełnej warłości na zł. 
113.369.295 gr, 43, czyli 13,319.3 
proc., czyli za list zastawny 100 ru- 


wiźnie. Gotowizna ta przeznaczo- |stach zastawnych 5-procentowych |blowy, w pełnej wartości, przypada 


ną będzie na Wycofanie 


z obieg- |zł, 34,349,040 gr. 68, 


zł 3542, 


mości o staraniach 


zjednoczenio- |kompensaty z Rymarskiej i Bielań- 


wych w przemyśle metalurgicznym. |skiej złamać mogą opór katowicki. 
Huty polskie prą do syndykatu, |Kartel metalurgiczny będzie mał- 
wszelako spotykają się z niezłom- |żeństwem z końcowego konwenan- 


nym sprzeciwem Huty Bankowej,isu, mariaż to 


powolnej dyrektywom francuskim, 


zazwyczaj mało 


trwały, 


Niema w obiegu 
prawdziwych banknofów 
1000-złofowych 
Wobec pojawiania się od czasu 
do czasu banknotów 1000 - złoto- 


Większość akcji znajduje się w| Kopalnie węgla marzą również o wych, Bank Polski przypomina. że 
Lugdunie tyle dalekim od... Zagłę- |truście, chociaż przeszkody są je- 
bia Dąbrowskiego, Zakłady górno-|szcze większe. Banki patronujące 
śląskie, znacznie lepiej technicznie ¡tym „porozumieniom" upatrują w|ftowe. Bilety 1000-złotowe nie są 


i handlowo urządzone, mało oka- 
zują skłonności do zawarcia umo- 


i 


inich jedyny środek ratunku, 
Sytuacja na rynku pieniężnym | czym, i nie mogą być uważane za 


najwyższym odcinkiem  puszczo- 
nym w obieg są banknoty 500-zło- 


zatem prawnym środkiem płatni- 


wy dla siebie zbędnej; nacisk ulicy jest niezadowalająca. Pieniądz tru-| prawdziwe, 


Elektoralnej także silny a tylko 


„dny i drogi.. 
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Rynek pieniężny. 


Warszawska miekla orzędowa. 


WARSZAWA, 25 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej motowa: 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary q—— 


CZEKI. 
Belgja —.-— 
Holandja 209.05 
Londyn 25,26 
N. York 5.185 
Paryż 26.625 
Praga 15,42 
Szwajcarja 100.53 
Sztokholm 139.10 
Wiedeń 73.18 
Włochy 21,— 
-8 proc. pożyczka złota —-— 
Pożyczka dolarowa 61.50 
4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 24.25 
5 pr. obl, m, Warszawy przed- 
wojenne 20.— 
4 i pół proc. obl. m. Warsza: 
wy przedwojenne 16.50 
Pożyczka konwersyjna 46,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 90 


(iełda aktjowa. 


Bank Dyskontowy 6,25 

Bank Przemysłowy Lwów 0.29 
Bank Zarobkowy 7,50 

Bank Handlowy 5,05—5,10 
Bank. Zjedn. Ziem Polsk. 250 
Puls 0,41 

Siła i Światło 0,30 
Michałów 0,37 

Cerata 0,46 

Spiess 2,15 

Częstocice 1,70—1,80 

Cukier 2,75—3 

Firley 0,46—0,49 

Nobel 1,90—1,93 

Modrżejów 3,75—3,70—3,%0 
Ostrowieckie 5,75—5,65-—5.70 
Rudzki 1,54—1,66 

Ursus 1,20—1,25 

Zawiercie 12,75 

Borkowski 1,20—1,25 
Haberbusch 6 

Węgiel 2,20—2,25 

Liipop 0,68 

Norblin 0,88 

Pocisk 1,15—1,20 
Starachowice 2,02—1,98—20M6 
Zieleniewski 10,50 

Żyrardów 8,15—8,38 
Jabłkowscy 0,18—0.10 
Lombard 1.25% 


Notowania totega: 


W dniu 25-ym maja 1925 r. 


Betlin 90.125— 80.925 
Gdańsk 99,85— 100,10 
Londyn 25.50 
New-fork 19.25 
Praga 651.0: 
Zurych 99.25 
Wiedeń czeki 15,613—13.665 


bankn. 15,560 — 15,870 


lrzędowe niękla ndańska, 


GDANSK, 25-40 maja (Pat), — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 99,85 —100. 1! 

Czek na Londyn 25 1: 


Telegraficzna wyplata na: 


Berlin 125,296— 125 604 
Londyn 25.10 £0 
Nowy-|jork 517.86 -519 13 
Paryż 26 56— 26,64 
Warszawe 99.47 — 99.6 


Notowania oiełdowe w Londynie. 


ŁONDYN, 25 maja (Pat), — Zam 
knięcie giełdy. 


N. Jork 486,0* 
Francja 95.05 
Belgja 97. 

Włochy = — 
Szwajcarja 25.11 
Hiszpania 3055 
Portugalja 2.45 
Praga 164.— 
Szwecja 18.16 
Holandja 12.09.12 
Danja 25.84 
Austrja 35.50 
Warszawa 25.34 


Notowania giełdowe w Pargżn. 


PARYZ, 25 go maja (Pat). — Zam 
knięcie giełdy, i 


Londyn 94.95 
N. jork * 19.54 
Beldja 9/— 
Hiszpanja 284.40 
Włochy —— 
Szwecja 582,00 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
26 maja 1925 r, 


Turniej fennisowy 
omisfrzostwo Warszawy 


W ostatnim dniu turnieju tenni- 


, . .a = 
Międzynarodowy kongres olimpijski 
Ogólna klasyfikacja olimpijska. 
Przy ogólnej klasyfikacji należy! jsowego o mistrzostwo Warszawy | 


Dziś, we wtorek, dnia: 26 maja, o! 
godzinie 9.zrana otwarte będzie wi 
Pradze posiedzenie pełnego międz. (zatrzymać dotychczasowy 
kom. olimpijskiego, który obrado- punktacji (10 plet. za miejsce pier- ks 
wać będzie przez trzy dni następne, | wsze, 5 pkt, za drugie i o jeden 6 : 4, 6: 2, zdobywa puhar prze- 
orana i po południu, gdy wieczory | mniej za dalsze), jednałcże w ogól. |chodni = dar Jerzego Kowalew- 
będą zajęte przez przyjęcia repre-|nem zestawieniu nie należy sumo- |skiego. Puhar ten w r. 1923 zdobył 
zentacyjnę. wać pewnych sportów, względnie | R. Stahl, w 1924 r. Kleinadel. W 


Pobyt uczestników kongresu wi 
i H „W ipewnych działów sportu jako jedną 
Pradze będzie bardzo urozmaico-; lcałość, jak to robiono w r. adna | grze pojedyńczej pań zwycięża p. 


ny, a w ich przyjęciu weźmie -|(gdzie np. jedną całość stanowiły PER bijąc p. Kierską 6:1, 
dział śnię społeczeństwo czeskie, a a| wszystkie sporty zimowe razem i|6 : Gra podwójna panów: Ko- 
Maranao ae Syr aj 21 konkurencji lekkoatletycznych, wikia Jerzy — Drewnowski 

„kg natomiast popisy ciężkich atletów [biia Emchowicza — Lotha 7:5, 
miejskie i naczelne iastytucjesspor-| podzielono na trzy odrębne działy), sa EEA IRATA 


towe. Członkiem M. K.O. z ramie-| Jzieki kiasybidci óln 
mią Polski jest, jak wiadomo, Kazi- R WZA POZ OPZĆ ów — finał odbędzie się w na- 
dom niedzielę. 


system | Kruszewski bijąc Bergsona 6 : 3, 


Igrzyska zimowe. 


Igrzyska zimowe należy uznać za 
integralną część olimp” ady, przy» 
czem dopuścić możność oc dbywania 
ich w inmem państwie (jednakże w 
tej samej części świ iata), w którem; 
odbywała się główna olimpjada.? 
Przy klasyfikacji olinapijskiej nale-/ 
ży osobno obliczać punkty dla każ- l 


mierz ks, Lubomirski, Wobec tego, Se aa s", ć t 
że na kongresie tym rozważame bę-|, Zawody w piłce nożnej ze w zglę- 
zane przedewszystkiem z organi- leży liczyć potrójnie, a inne druży- Druga runda Q pehar 
zacjąa przyszłych igrzysk olimpij-|nowe i bieg maratoński — podwój- 
skich, poniżej podajemy ważniejsze |nie. Jeżeli do pewnego działu zgło- Davesa 
` dyrektywy, jakie udzielił co do te- Pek mód niż p: RPO | 
o zarząd Z. Z, i P, K. OL swym de-| Wzślędnie rużym, ten, który ©- d 
him, i es trzymał miejsce ostatnie, nie otrzy- W zawodach tennisowych o puhar 
Pod tym względem  pierwszeń-|muje należnych mu punktów. Davesa odpadły dotychczas nastę- 
stwo inicjatywy należy pozostawić =" pujące kraje: Belgja, Irlandja, Pol- 
Sędziowie. ska, Portugalja, Szwajcarja, Ru- 
międzynarodowym federacjom SR! Należy dążyć do tego, aby jury munja, Czechosłowacja i Wegry. 
tawym, P, Z. T. wioślarskich pro- jolimpijskie nie składało się tylko Z| Ośmiu zwycięzców musi rozegrać 
ace skreślenie biegu na łodziach |sędziów państwa; urządzająceśo 0- id 13 d d 
2 długie wiosła ze sternikiem, |limjadę „ale było międzynarodowe. | o czerwca drugą rundę w na- 
stępujących spotkaniach: Szwecja 
nie chodu na 10.000 mtr. „choss 
country“, biegu na. 3.000 metr, z k Włochami i Anglia z Danią. 
przeszkodami i trójskoku. Maksy-, pp (ACE je 
malnej liczby uczestników nie na- |: e i ) 
działach sport: których d Międzynarodowy 
u, w których na pod- 
stawie doświadczenia wiadomo, że| kalendarzyk Szoriowy 
zgłasza się do nich największa licz- 25 do 27 maja: międzynarodow 
ba zawodników, należy, wprowa- |f aaam a ? 
pach państw i pozwolić na zjawie- idego ze sportów zimowych. 26 maja: mecz piłki nożnej mię- 
nie się na olimpjadzie tylko zwy- Udział kobiet dzy reprezentacjami Szwecji polu- 
cięzcom zawodów rejonowych. i dniowej a Berlina. 

Należałoby w jakikolwiek sposób; Delegaci polscy powinni oświad- WÓZ Z solski E 
oore nadmierną liczbę przed-,czyć się za doptuszczen. kobiet w 27 maja: derby angielskie w Ep- 
cjach (np. pływanie, lekka atletv- niu, tennisie, łyżwiarstwie fiśuro-| 28 maja: międzynarodowy kon- 
ka), które wywołują takie przemę- | wem, szermierce i gimnastyce, OTAZ| stes pływacki (Fina) w Pradze 
czenie zawodników, że jak to było|z pewnemi zastrzeżeniami w mar- M À ‘ilei r B dzi t 
na ostatniej olimpiadzie zawodnicy, | |ciaastwię, niektórych konkuren-j* 19CZ pi e ieh kj elgradzie o 
którzy w przedbiegach osiągają re-|cjach lekkiej atletyka, jeździe kon= | ,puhar królewski" między repre- 

zentacjami Belgradu .; Zagrzebia. 


dą niezwykle ważne sprawy, zwią-|du na bardzo dużą | onkurencję na- 
WARSZAWA, 25 maja. ' (Pat). 

jako najbardziej kompetentnym 
zaś p ji lekkoatletyczny skreśle- 

z Holandją, Indje z Austrją, Fran- 
leży zmniejszać, natomiast w tych 
dzić gry rejonowe w pewnych gru-| kongres łyżwiarski w Davos. 
biegów w niektórych konkuren-|olimpjadzie do zawodów w plywa-|som. 
kordy światowe i rekordy olimpij-|nej, strzelaniu i wioślarstwie. W 


skie, w finale odpadch z przemę-|tych działach sportu należy popie- z 
czenia. Wskazane byłoby wobec te|rać popularyzację wśród kobiet. 29 maja: derby klaczy (Oaks) 
go do finału dopuszczać 6 najlep- Nie należy przez odsuwanie udzia= | W Epsom. 


magr nie na podstawie zwycięstw |łu kobiet w igrzyskach olimpijskich] 29 do 30 maja: zawody atletycz. 
rzedbiegach, ale na podstawie oraz mistrzostwach światowych il Wioch 27 Szedhosłowścia w 

najlepszych w przedbiegach osiąg- |mistrzostwach państwowych popie-|5 Yy áj 

niętych czasów, względnie rezulta- |rać separatyzmu kobiecego w wy-|* Pradze. 

tów. żej wymienionych działach sportu.| 30 do 31 maja: olimpijskie rega- 

Zamiast redukcji programu igrzysk ; Należy zwalczać udział kobiet W |ty na łodziach bonoe w Pradze 

należy dążyć do skoncentrowania |niektórych sportach, które są dla DA TEY EA EAE 

całej olimpjady. do okresu 6 tygod-| Inich bezwzględni le szkodliwe, jeżeli | pa: okrężny s nagrodę s 

ni. Natomiast pożądane jest roz-|są uprawiane w celach stawania M," 195 tysięcy marek Derby 

szerzenie programu | olimpjady do zawodów, jak kolarstwo, pilka klaczy w Wiedniu. 

przez wstawienie doń zawodów w, nożna, boks, zapaśnictwo, rughby. | 30 maja do. 1 czerwca: między- 

golfie i hockey'u na trawie, tiaródowy  turoiej “Todri yey 

Trenczynie. 

„30 maja do 2 czerwca: regaty] 
Kia na Renie między klubem | 
żeglarskim De Maas (Rotterdam) | 
a jachtklubem w Diisseldorfie. 


31 maja do 1 czerwca: 


Miedzynarodowy Kongres F.LF.A.| 


PRAGA, 25 maja (cs). Na od-tkach niemieckim i francuskim. Na 
bytym tutaj kongresie F. I. F. A.jstępny kongres odbędzie się w 
postanowiono obradować w języ-/ Rzymie. 


== "nm" 


Pilka nożna zagranicą 


w 
jpierwszy kluczem niemieckim 


„GŁOS POLSKI” 
Lidź 
26 maja 1925 r. 


Porażka reprezentacji Polski w Pradze 


Zapowiedziane dwa międzypań- 
stwowe zawody Polska — Turcja 
i Polska — Szwecja z niewiado- 


mych powodów dotychczas się nie 
odbyły 
Pierwsza tedy w b. r. rozgryw- 


ka na arenie międzynarodowej 
przyniosła nam porażkę o tyle 
przykrą, że wystawiony przeciw 
nam team amatorski czechów po- 
winien był zostać pokonany. 

Stało się jednak inaczej. Repre- 
zentacja nasza uległa czechom, 
mimo  ofiarnej i ambitnej gry, z 
przyczyn od graczy niezależnych. 

Na pierwszy plan naszych dzi- 
wnych stosunków w P, Z. P. N. — 
wysuwa się sprawa Górlitza. 

Beźsprzecznie najlepszy ten bram 
karz w Polsce byf bez zastrzeżeń 
wyznaczony do reprezentacji prze 
ciwiko czechosłowacji. 

„Wisła w swojej „dalekowzro- 
cznej" polityce w przekonaniu, że 
dojdzie do finału; chcąc zawczasu 
unieszkodliwić „Pogoń lwowską'” 
wysunęła kwestję opcji Górlitza i, 
zasuspendowany przez wydział 
gier i dyscypliny przy P. Z, P. N. 
bramkarz „Pogoni* — musiał sta- 


nowisko swoje w reprezentacji 
Polski ustąpić  Winnickiemu z 
„Czarnych. 


Winnicki z niewiadomych po- 
wodów na czas się nie stawił i w 
ostatniej chwili kapitan związko- 
wy p. Kuchar, na swoją odpowie- 
dzialność zabrał Górlitza do Pra- 
gi. 

Sprawa Görlitz —Winnicki — 
oto pierwszy słaby punkt w orga- 
nizacji tworzenia naszej reprezen- 
tacji, który stanowczo jej ducha 
bojowego nie przysporzył. 

Dalszy defekt w organizowaniu 
ekspedycji reprezentacji naszej do 
Pragi to niezawiadomienie graczy 
o dokładnym czasie wyjazdu, W 
ostatniej chwili zebrani gracze w 
punkcie zbornym szukać musieli 
reszty wyznaczonych do reprezen= 
towania barw polskich, którzy. nie 
wiedząc kiedy ekspedycja wyru- 


szą — na czas się nie stawili. Zmia 
ny w skłądzie reprezentacji, które 
z niewiadomych powodów w ostā- 


tniej chwili zaszły — również wie 
le dobrego naszej reprezentacji nie 
przyniosły. 


Mamy tu na myśli odszukiwanie 
Balcera w Krakowie, który do 0- 
słatniej chwili nie wiedział, że ma 
jechać do Pragi. 

Skandaliczne wprost nieposzana 
wanie uchwał P. Z. P. N. w sto 
sunku do graczy, którzy mają brać 
udział w międzypaństwowych za- 
wodach i brak subordynacji w sto 
sunku do orzeczeń najwyższej wła 
dzy sportowej w Polsce — wyka- 
zały drużyny krakowskie i twow- 
skie, których gracze brali udzia 
w zawodach klubowych dwa dni 
przed spotkaniem Polska — Cze» 
chosłowacja. 

Rozumie się przeto że wymęcze= 
ni daleką podróżą i, co gorsza, roz 
śrywkami klubowemi — gracze je 
denastki polskiej w Pradze nie mo- 
gli wydobyć z siebie tego, coby w 
normalnych warunkach wykazać 
mogli. 

P. kapitan Kuchar, mimo, iż 
miał wyłącznie dobro spórtu pol- 
skiego na sercu. mimo, iż chodziło 
mu wyłącznie przy wstawianiu w 
ostatniej chwili Górlitza do repre- 
zentacji , o zachowanie dobrego 
imienia sportu polskiego na are- 
nie międzynarodowej — popełnił 
niesubordynację tem cięższą, że, 
jako kapitan związkowy i osoba 
żadnemu 'sporłowcowi w Polsce 
nie obca — kroku podobnego nie 
powinien przedsięwziąć. 

Przyczyny wyżej wyłuszczone 
zupełnie starczyły, by młodzi, nie- 
rutynowani gracze naszej repre- 
zentacji ulegli podrzędnemu garni- 
turowi czeskiemu. 

W ten to sposób, dzięki nieumie- 
jętnemu organizowaniu ekspedycji 
i dzikich wprost stosunków w P. 
Z. P. N. — reprezentacja polsza 
nie mogła złożyć egzaminu dojrza 
łości w obliczu F. L F. Y. 


Zapasy i podnoszenie ciężarów 


W parku Sobieskiego w War- 
szawie odbyły się zawody polskie- | 


,|go Tow. atletycznego z wynikami, 


następującymi: Zapasy: 1) Zdzien- | 
nicki contra Borowski zwycięża | 


m. 30 s., 2) Popielarczyk. zwycięża, 
| Tomaszewskiego przednim pasem 
w 55 sęk, 3) Uszyński zwycięża | 
Jóźwiaka złamaniem mostu w 3 


im. 15 sek., 4) Huczikowski kładzie podnieśli oburącz po 128 kg. 


Puciatę ruladą w parterze w 9 m, 


turniej | 30 sek., 5) Gawłowicz — Sasowski zawody przerwano z p 
footbalowy w Wiedniu: Hakoah, | walka nierozstrzygnięta po 10 m.irzy. 
Vienna, Sparta (Praga) i Rapid. twalki, 6) sensacyjna porażka olim- 


PRAGA — DREZNO 7:2. dat zasłużone zwycięstwo gościom, |Mecze piłki nożnej: Żidenice kon- Konkurs 

PRAGA, 25 maja (c—s), W mię- |którzy zwyciężyli w ładnym sto- |tra Makkabi w Krakowie, Ama- W zain kośkiiele -striwio= 

dzymiastowym meczu piłki nożnej, | U15U 5:1. a torzy wiedeńscy kontra Pogoń weltim dla Sty gimnazjalnej, u- 

at ) - 

baty > A wj eaba U. T. E, — VASAS 3:1. Lwowie, S. C; Lausanne kontralrządzonym staraniem polskiego 

k ii A dad Dreznem w! BUDAPESZT, 25 maja (c—8). Sparta w Pradze. Raid samocho-| Tow. łowieckiego, w Warszawie 
stosunku 7:2. [Rozegrane w SE: wczorajszym za |19WY © austrjackie „Tourist Tro- wzięło udział 17 

wody między U. T, E. a Vasasem jphy « Derby w Brukseli. e! Ay ry IESI 

BERLIN — ZACHODNIA SZWAJ D ata oleae pierwszym RZ bliczenia w punktach) Hibersber- 

$ r ag 253 


CARJA 3:1, 
GENEWA, 25 maja (c—s). Wcza 
raj odbył się tutaj mecz piłki no- |, 
żnej pomiędzy reprezentacją Berli- | 
na i Zachodn. Szwajcarji, którego | wody odbyte wczoraj między po- 
wynikiem było zwy ja U Berli- | wyższymi zespołami dały wynik 
na w stosunku 3;1, HAAA , 


UNIWERSYTET - — FT, C, 1:0, UNION ŻIŻKOW — VICTORJA 


BUDAPESZT, 25 maja (e—s). ŻIŻKOW 4:2, 
Zawody; między powyższemi druży| PRESZBURG, 25 maja (¢—s). 
nami dały wynik w stosunku 1:0 | Nieoczeki iwane zwycięstwo Unio- 
dla pierwszych: hr rA 


URUGWAJ — TEAM BRUKSE-|SZWAJCARJA — BELGJA 0%. 


LI 541. LOZANNA, 25 maja (Pat). Za- 
BRUKSELA, 25 maja (c—s). Odiwody reprezentacyjne Szwajcaria 
byty wczoraj mecz między druży- 4— Bełgja dały wynik 0 : 0. 


Lekka aflefyka 

Piękne wyniki biegów. 
SZTOKHOLM, 25 maja. (Pat). 
Mistrz i nauczyciel szwedzki Wide 


OLD BAY — HASK 0:0. 
ZAGRZEB, 25 maja (c—s). Za-|. 


ubiegłą niedzielę na zawodach lek- 
ko - atletycznych slottskogswallen 
przebiegł Wide 3 tysiące metrów 
w czasie 8 minut 33,7 sekund, a 
1,500 metrów w 4 minuty 1,4 sek, 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny i eem 


ną Urugwaju a teamem Brukseli 


jest obecnie w wielkiej formie, Wi 


i i 


ger Jerzy (szkoła Lorenza) 
drugim był Pawłowski 


punkty, 
Lorenza) 


Zdzisław (szkoła 


Tel. 1357. 
Połoźniczo=GineKO0g CZNA. 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. lutjusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler- Kurjańska 
Dr. med. $zarłota Eiderowa 
Dr. med Juli usz Baum 


4j bez przytrzymania. 


KLINIKA 


10 OGRODOWA 10 


irena MARC od S*ej io 


pijczyka Okulicza, który uległ Re- 
kawkowi drugiemu olimpijczykowi 
w 9 m, 50 s. sumplesem. Walka 
prowadzona była na „tuche”, czy- 
li na dotknięcie maty łopatkami 
Należy zazna” 
czyć, że Okulicz jest cięższy od 
Rękawka przynajmniej o 10 kg. W 
|podnoszeniu ciężarów zawodnicy 
ciężkiej wagi Miazio i Cieniewski 


Tzu- 
bem, jednorącz po 68 kg. Dalsze 
owodu bi- 


strzelecki 


punktów, trzecim Święcicki Jerzy 
(szkoła św. Wojciecha) 247 punk» 
tów. 

Polskie Tow. łowieckie dłządzh 


zawodników.!w dn. 7-ym czerwca derby strze- 


leckie. Będzie to wielki, powszech:« 
ny konkurs strzelania z pistoletów 
i karabinków, dostępny dla wszy» 
stkich najlepszych strzelców pol- 
skich. Zapisy od dzić w P. T. Ł., 


247!Nowy Świat 35, 


Tel. 18-57 
(hirorgiczna. 


Dr. med. Micha! Kantor 


— choroby A jk — 12 


2,30 —1.50 
Tay 


?-ej. 


GRAND - KINO 


Dziś wielka premiera! 


26,V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Rapsodja największej i najpo- 
tężniejszej miłości p. t. — — — 
Wybitny dramat w 7 aktach reż. Th. Ince. 


Nr. 143 


„O, moja matko”T 


Wszystkie miejsca po złotemu. 


LICYTACJE 


PRZYMUSOWE 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomośc że w dniu 


27 maja 1925 r. między godz. 


> 


od niżej podanych osób za niewpłacone podatki; 


Kreczko i S-ka, Piotrkowska 17, | Wschodnia 
123 krzesła, 2 obite pluszem, lu-|baum M.. Wschodnia 65, 


stro, pianino, aparat kinematogra- 
ficzny. Sztrauch, Narutowicza 14, 
500 książek. Kuperman S., Wól- 
czańska 21, umeblowanie gabinetu, 
urządzenie salonu, urządzenie bu- 
duaru, urządzenie pokoju stołow., 
gerderoba i umywalka, pianino, 
szafa, 4 dywany. Rozman L., Kon- 
stantynowska 45, zegar wiszący. 
Dankiewicz I., Konstantynowska 46, 
szafa. Rorman A. J., Konstanty- 
nowska 46, maszyna do szycia. 
Wąsowicz W., Konstantynowska 46, 
suknia, Kadzidło Sz., Konstanty” 
nowska 47, szafa. Baran M., Kiel- 
ma 15, zegar ścienny. Szurman B., 
Kielma 15, szafa, Werner L., Kiel- 
ma 23, zegar Ścienny. Ber M, 
Kielma 25, lustro i zegar. Lipszyc 
Lẹ, Kielma 32, zegar ścienny. 
Szklarz Frydman, Kielma 32, sza- 
fa. Piotrowski Gh., Krótka 3 « Bał.), 
szafa. Kopet S. 1., Krótka 4 (Bał.), 
2 kapy. Zając J., Krótka 5/7 (Bał.), 
kredens i szafa. Kirmos H. L., 
Krótka 11 (Bał.), 2 kapy, 2 obra- 
zy. Landau J, Krótka 11 (Bał.), 
szafa. Zarski F., Krótka 13 (Bał.), 
warszłat tkacki ręczny. Lewko- 
wicz l, Lipowa 20, 2 krzesła. O- 
derberg H., Lipowa 20, zegar ścien 
ny. Balter Sz., Lipowa 27, samo- 
war, szafa. Goldberg E. Lipowa 
27, umywalka z lustrem. Wajn- 
berg H., Lipowa 27, stół i fotel. 
Kon J., Ludwiki 11, 2 kapy. Szny- 
cer lL, Ludwiki 15, 2 kapy. So- 
nocki J., Lutomierska 15, kanapa. 
Zelikowicz L., Lutomierska 15, ma- 
szyna do szycia. Lips Ch., Luto- 
mierska 18, szafa, lustro. Abra- 
mowicz L., Lutomierska 19, szafa. 
Helman A., Lutomierska 19, ze- 
gar ścienny. Liberman Chn, Luto- 
mierska 19, szafa, 2 obrusy. Blas 1., 
Lutomierska 34, kredens biały. 
Bocian D., Lutomierska 34, szafka. 
Fajbuszewicz F. Lutomierska 34, 
zegar ścienny. Dryszman J., Lū- 
tomierska 34, 3 krzesła. Jakubo- 
wicz M. Mickiewicza 8, tremo, 
Goldbrom D., Mickiewicza 8, tre- 
mo. Luftman A., Mickiewicza 4, 
szała. Miller I., Mickiewicza 1, 
1 para cholewek. Gutman Kopel, 
Magistracza 21, otomana, biurko, 
szeslong, biurko, stół. Rzeczkow- 
ski Ch., Magistracka 19, 
ścienny. Chilman J., Magistracka 4, 
zegar ścienny. Rabinowicz C., Ma- 
gi tracka 2, kapa. Gittlin M. G. 
Magistracka 2, 2,krzesła. Taler- 
man W., Łagiewnicka 48, szafa. 
Lusynowicz L., 
szala. 
Kamelgarn Sz., Łagiewnicka 33, 
szafa. Bursztyn G., Łagiewnicka 


23, zegar. Helfebaum G. Łagiewni-,P., Piotrkowska 18. 


Łagiewnicka 33/2 szt. towaru białego. 


9-tą rano a 4-tą 


16, kredens. 
szafy, 
tremo, umywalka, otomana, kre- 
dens, stół, 2 fotele, 10 krzeseł. 
Ferster H., Wschodnia 74, forte- 
pian i kredens. Engel I, Al. I. 
Maja 8, kasa ogniotrwała, garde- 
roba i kredens. Fiałko |. Piotr- 
kowska 7, 10 par obrączek zło- 
tych. Gelbard N., Piotrkowska 8, 
3 szt. towaru po 30 mtr. [Dyszkin 
S., Piotrkowska 8, 2 szafy maho- 
niowe, lustro-tremo, kanapa. Na- 
sielski F., Piotrkowska 9, pianino. 
Cwiling M., Piotrkowska 10, 2 
szaty, lustro-tremo. Opoczyński A. 
Piotrkowska 10, maszyna do szycia, 
20 kapeluszy. Wiślicki Sz., Piotrk. 
10, 45 butelek miodu. Rozenbaum 
N., Piotrkowska 10, biurko, stolik, 
prasa, Berliński B., Piotrkowska 
14, tremo. Wizenfeld J., Piotrkow- 
ska 14, garderoba.  Tygier J., 
Piotrkowska 14, tremo. Zylberberg 
Ch, Piotrkowska 14, maszyna do 
szycia. Frenkel H., Piotrkowska 
14, szafa. Nowak E. M. Piotr- 
kowska 14, otomana. Kac A., Piotr- 
kowska 14, 50 paczek papierosów, 
Kojfer Sz. L., Piotrkowska 14, 20 
chustek. Kortoa Sz., Południowa 
8, kredens. Tygier J., Piotrkowska 
14, 100 czapek. 

Chodżko M., Piotrkowska 14, 
5 tuz. plat. Zalcensztajn Sz., Piotr- 
kowska 14, pieniek i 30 kg. mięsa 
Lemberg D., Piotrkowska 15, 10 
szt. płótna. Gostyński J., Piotr- 
kowska 16, biurko i kredens. Fry- 
de L., Piotrkowska Nr, 16, szafa 
Sztajnsznajder H., Piotrkowska 16, 
maszyna do pisania „Remington“, 
otomana z lustrem. Stow. Naucz. 
żyd., Południowa 3, radjo na 80 
stacji, 2 szafy. Tenenbaum A., ul. 
Piotrkowska 16, zegar ścienny, ka- 
napa, szafa, 3 krzesła, kredens. 
Mendelson M., Piotrkowska Nr. 17 
szafa. Gutszadt A., Piotrkowska 17, 
umywalka z lustrem. Herszkowicz 
L. Piotrkowska 17, szafa, biurko, 
lustro wiszące. Abramowicz J. ul. 
Piotrkowska 17, 4 klosze, etażerki 
Siekierka, Piotrkowska 17, 2 szt. 
towaru. Kirnsztajn L., Piotrkow- 
ska 17, szafa z lustrem. Sztajer B. 
Piotrkowska 17, 2 kapy, lustro-tre- 
mo, 2 szafy, zegar ścienny, lampa 
wisząca. Pelcowicz F., Piotrkow- 


zegar|ska 17, 10 stolików, 1 stół, 4 krze- 


sła. Ostromogilski J., Pioirkow- 
ska 17, 10 tuzinów mydła. Orbach 
J. Piotrkowska 17, o szt. towaru 
półwełn. granatowego, Abram, Szar- 
fand i Rotenberg, Piotrkowska 17, 
Rydzyński 
l. M., Piotrkowska 18, 2 szafy, kre- 
dens, tremo. Manela M., Piotrkow- 
ska 18, kapa pluszowa, Bułkowski 
I szt. towaru 


cka 18, szafa. Frajman l., Łagiew-| męskiego. Gelrubin Sz., Piotrkow- 


cka 12, szafa. Opatowski W, +Ła- 
giewnicka 9, zegar. Goldfarb G, 
Łagiewnicka 9, kredens. Goldfarb 
M. Łagiewnicka 9, szafa. Adler 
A. Łagiewnicka 9, zegar. Adler 
J. B. Łagiewnicka 9, kredens i 
szafa. Żarkowska M. Łagiewnicka 
8 tremo, Koler D, Łagiewnicka 8, 
leżanka, Brotman J., Łagiewnicka 
8, zegar i gramofon. Tanczer W. 
L., Łagiewnicka 4, stół krawiecki. 
Minc J. Łagiewnicka 4, kredens 
kuchenny.  Kantorowicz B., Ła- 
giewnicka 4, kredens kuchenny. 
Stwarc Z., Lutomierska 34, kredens 
Kożuch H. Lutomierska 34, 3 
krzesła. Breslauer M. Gdańska 31 
2 szały, tremo, kredens, pomocnik 
maszyna do szycia, Domaszewicki 
C, Gdańska 31a, kasa ogniotrwała, 
szafa, biurko. Rozenberg J, Nowo- 
Cegielniana 19, tremo, kredens, 
otomana, stół i 6 krzeseł. Rotberg 
S. Wschodnia 74, garderoba, tua- 
leta, biurko, 2 szatki nocne, tremo, 
zegar, kredens, otomana, !0 krze- 
seł, stół, Halpern Sz., Wschodnia 
50, linoleum, szafa sklepowa, bu 
fet, biurko, waga. Filipowicz E., 
Piotrkowska 28, kredens. Gelbard 
Sz. Wschodnia 12, 2 bufety, waga, 
Szafa sklepowa.  Dzienciąrski 


Sz! brus pluszowy. 
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ska 18, otomana, tremo, Szafa. 
Getler J., Piotrkowska 18, otoma- 
na. Zelichower Rachmil, Piotrk. 18, 
kanapa, toaleta, tremo. Gepner M,, 
Piotrkowska 18, otomana. Lewko- 
kowicz J,, Piotrkowska 18, otoma- 
na. 


kredens stołowy. Majeranc H., ul. 


Piotrkowska 20, biurko. Markowicz A 


M., Piotrkowska 20, otómana. Or- 
bach A., Piotr"owska 20, maszyna 
do szycia. WajntraubR.:, Piotrkow- 


ska 20, otomana z lustrem. Kry-| 6 
gier E., Piotrkowska 21, tremo. Ku-|8 


jawski Ch, Piotrkowska 21, tremo 


Falkowski M., Piotrkowska 22, 5|Ę3 


mtr, materjaiu. Lubiński I. Piofr- 
kowska 22, szafa. Jakubowicz S$, 
Piotrkowska 22, 30 damskich ka- 
peluszy słomkowych i filcowych. 
Edelman Sz., Piotrkowska Nr. 22, 
biurko. Kryształ B., Piotrkowska 24 
kredens. Biderman |., Piotrkow- 
ska 24, szafa z lustrem. Woli Z., 
Piotrkowska 24, 2 kołdry z łóżek. 
Rosenhlat Sz., Piotrkowska 24, 
zegar ścienny. Rozenberg Sz., ul. 
Piotrkowska 25, bibljoteka, stół 1 
4 krzesła, kanapka: i 2 fotele, o 
Wajntraub Sz., ul. 


(Frydman A., Kopernika 27, szafa., 
19, ; 
Manes M., Kopernika 4,! 
jtremo. Bornsztajn J., Kopernika 4, | 
,dywan, Ulrich F., Piotrkowska 142;i 


| tremo. 


popołudniu odbędą się licytacje «przymusowe 


Ceder- [Piotrkowska 20, tremo. Strykowski 


Ch., Piotrkowska 26, garderoba. 
Milakowski M. Piotrkowska 26, 
garderoba. Korn M i B., Piotrkow- 
ska 26, pomocnik kredensu, zar- 
cki Z., Piotrkowska 26, trenfo. 
Cwiling F., Piotrkowska 26, tremo 
Lotenberg E, Piotrkowska 27, 4 
walizy skórzane. Hasyler I. Å., 
Piotrkowska 27, łustro, 2 szafy, 4 
kapy pluszowe, stół, 6 krzeseł. Je- 
linowicz H., Piotrkowska 27, kre- 
dens,czarny, Goldberg A., Piotr- 
kowska 27, szafa; 1 para firanek, 
otomana. Goldsobel S. 1., Piotr- 
kowska 27, szafą, Pozner H. i Neu- 
gelberg, Piotrkowska 27, 120 mtr. 
metkalu. Fajgman A., Piotrkowska 
28, 1 szt. towaru męsk. 


% 
W duiu 28 maja 1925 roku po- 
między godz. 9-tą rano, a godz. 
4-tą po południu. 


Zabrodzki A., Traugutta 6, 12 wi- 
szących luster, 40 stolików z mar- 
murowemi płytami. Regizer H , Ko- 
pernika 19, toaleta. Glicensztajn 
W., Kopernika 19, dywan. Glicen- 
sztajn M., Kopernika 19, dywan. 


Frajdenrajch J., Kopernika 


20 stolików marmurowych. Lipszyc 


zenberg M., Kilińskiego 73, lustro- 
tremo. Deresz Sz., Kilińskiego 77 
otomana. Kliger I. M., Kilińskiego 
77, szafa, 
79, otomana z lustrem. Gliksman 
J, M, Kilińskiego 96, kanapa, Pi- 
tel H., Al, Kościuszki 37, szafa, Ro 
zenbaum M. 6 Sierpnia 12, lustro, 
Rozenberg A. 6 Sierpnia 28, 20 pa 
czek papierosów. Urman Ch,, 6-50 
Sierpnia 30, pianino. Zdrojewski 
R.. Senatorska 14, lustro i mando- 
lina, Morylsza L., Fiszera 14. 4 
krzesła. Glazer i Wiślicki, Piotr- 


kowska 19, 1 szt, towaru wełnian. | č 
Kochen Sz. Piotrkowska 19, kre- | Ś 
dens z lustrem, Zyskind M, Piotr- | ŻĘ 


kowska 19, 2 szafy, kredens, sa- 
mowar. Zusmanek J, Piotrkowska 
19, maszyna do szycia, 
Sz., Piotrkowska 19, szafa i kre- 
dens. Dłngowski M. Piotrkowska 
19, garderoba z lustrem. Biata- 


ko. Gordon R., Piotrkowska 121, 
2 kredensy. Miller F., Piotrkowska 
98, 3 kredensy. Tow, Akc. J. Woi- 
dysławski, Piotrkowska 212-216, 
5 biurek, kasa ogniotrwała. Gór- 
ski i Śpiewak, Piotrkowska 254, ka 
sa ogniotrwała, 3 biurka, Firma G. 
Geyer, Piotrkowska 278, 2 kasy 


OGŁOSZENIE. 


„| Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
w Łodzi dnia 29 maja r, b. pomiędzy godz. 10 rano a 4 po po- 
łudniu na pokrycie zaległych należności skarbowych odbędą się sprze- 
daże z licytacji zajętych ruchomości u następujących dłużników 
skarbowych: 
1. Amzler Mojżesz, Nowomiejska 18, guziki i taśma jedwabna. 
2, Bajn M, i Rosental J, Nowomiejska 4, 50 garniturów męskich. 
3. Berger Szlama, Zgierska 50, śledzie, papa, cement i meble. 4) Dy- 
mant Abram, Lajba, Północna 6, koszule i fartuchy. 5) Berkenwald 
Ch. L., Wschodnia 34, meble, 6) Berlin E, Jakóba 14, Cegielniana 45, 
Zylberspic J., pianino i meble. 7) Bornszłajn A., Nowomiejska 7, skóra 
barania i podeszwiana. 8) Biederman J. i Rotenberg Sz. Nowomiej- 
ska 15, 50 sztuk baw. tkaniny. 9) Dymant Josek, Brzezińska 6, mąka 
i ryż. 10) Gasler Ch. i Wolman, Nowomiejska 22, 200 garniturów 
męskich. 11) Geczyński Józef, Nowomiejska 11, 150 tuzinów pończoch. 
12) Hiller Berek, Zgierska 3, gwoździe, ruszty i blacha. 13) Chru- 
stowski Icek, Nowomiejska 11, 20 szt. bawełn. tkaniny. 14) Kaszub, 
Baum i Kryłowiecki, Al. Kościuszki 39, i Drewnowska 77, pianino, 
meble i 300 sztuk sukna. 15) Kon D. i Rajman M., Nowomiejska 24, 
sweatry, chustki i rękawiczki. 16) Kepler Gabrych, Nowomiejska 11, 


Bursztyn | | 


szyński A., Piotrkowska 56, biur- | % 


PE $ 
Biuro Pró 


20 sztuk półwełn. tkaniny. 17) Lewkowicz Ch., Północna 6, 20 tuzi- 
nów fartuchów. 18) Lewkowicz Szmul, Nowomiejska 18, 250 spodni 


cajgowych. 


i Słanisław Łuba, 


19) Lewkowicz Abram, Zgierska 56, 20 korcy 
20) Lipman Berek, Północna 29, pończochy i 
Pl. Wolności 5, wódka, likiery i meble. 
szberg Szymon, Zgierska: 5, herbata, 
Wschodnia 74, pianino. 24) Olszer M., Brzezińska 4, maszyna, 


farbka. 


skarpetki, 


OWSA. 
21) Stefan 
22) Mo- 


28) Oberman Feliks, 


oto- 


mana, zegar i 2 szafy. 25) Pludwiński Tobjasz, Wschodnia 5, meble 
Północna 12, owsianka, orzechy i 


i zegar 
meble. 


26) Rabinowicz A. Ch., 


27) Szach M. i Krel, Ogrodowa 1, 10 sztuk tkaniny. 28) Szajbe 


Ch. R, Ogrodowa 3, meble i kołdry. 29) Skosowski Hersz, Nowo- 


miejska 29, 30) 
roch, kawa, 


g i herbata 
meble. 


mąka 


Toporek G, i Herszkowicz, 
31) Wolfson Jankiel, Pomorska 22, 
32) Zaliszewski Szmul, Nowomiejska 11, bielizna damska. 


Stary 


Rynek 12, ryż, 


Zasekwestrowane rzeczy można obejrzeć w dniu sprzedaży na 


miejscu licytacji, 


NACZELNIK URZĘDU: (—) A. Jasiński. 


Łódź, dnia 23 maja 1925 r. 


ZEBRANIE OGOLNE 


A., Kilińskiego 73, 2 fotele. Ro., Zgromadzenia fiupców m. Łodzi. 
Urząd Starszych Zgromsdzenia Kupców m Łodzi za- 
wiadamia że w dniu $ czerwca 1925 r. (czwartek) 


11o godz. 5 po poł. w siedzibie Urzędu 


przy ul. Piotr- 


kuwsklej A: 06 odbędzie się Zebranie Ogolne Zgromadzenia 


l. Sprawozdanie Il. Wybory: 


Kryszek I, Kilińskiego | Kupców m. Łodzi z następującym porządkiem dziennym: 


1) Starszego Urzędu Starszych Zgrom. Kupe. m, Łodzi 


2) Podstarszezo „ 
3) Zastępców Starszego i 


"Podstarszego 


4) Reprezentantów Kupieotwa w liczbie 18 


5) OzłonkóW Rady Opiekuńczej 
Łódzkiego — w liczbie 7-iu 


Szkoły 


Kupiaotwa 


Nadmienia się, że pisemne zaproszenia do poszczególnych 
członków Zgromadzenia Kupców m. Łodzi zóstały rozestane, 


4342—2 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


* UWAGA: 
otwarta klasa A. 


zostanie zniżone, 


-io klcgowe Glmozejnm Romanistyczne Żeńgkie 
Józefa Aba, zielona a. 


niniejszym podaje do wiadomości, że zapisy ucze- 
nic do wszystkich klas odbywają się codziennie 
w godzinach szkolnych, 

W roku szkolnym 192526 zostaje 


Czesne w przyszłym roku Szkolnym 


BI | nia. 
4|Stępna. Krucza «5, 


t | podarza. 


4414—1 


| pani Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowsku 152, 
m. 14, gd.910- 
py 1 a- 
kład Wodo-lecz- 
niczy „Salus* Kra- 
ków, Szujskiego. 
Choroby nerwów, 
serca żołądka i je- 
lit, reumatyzm, a* 
tylość, cukrzyca* 

nmiedokrewność, 
216—12 d 


Interesy nandlowg 


[o sprzedania 
| sklep spożyw- 
czy. Nowe Choj- 


S ny przy fabiyce 
o | Miiilera, ul, Polna 


w 12 406—2 -h 


PO O RIC 
om, ż9 mieszkan 


| w dobrym sta- 


nie, do sprzeda- 


Cena przy- 
wiądomość tt gos» 
18—2-h 


jpię kompletne 
4 urządzenie tkal- 


*  4403—2 DYREKTOR (—) Józef Ab. ni _ mechanicznej 
T : kilkunastu krosien 
TERTE h BLIER E względnie częścio- 


Ważne dla wszystkich. 


śb i Zażaleń „OBRONA“ 


Łódź, ul Andrzeja 44, 


ogniotrwałe. Kloc S., Piotrkowska ' poå kierownictwem specjalisty prawnika, udziela wszelkich, 
51 pianino i kasa ogniotrwała. Du- | porad, informacji, oraz redaguje podania i skargi w sprawach* 
sądowych, administracyjnych, spadkowych, mieszkaniowych, 
paszportowych. wojskowych, komunalnych, konsystorskich i 


Grodzeński i Gliksam, Piotr-| gz 
kowska 20, 4 szt. towaru po 30|Ę4 
metrów. Mitler Sz., Piotrkowska 201% 


bner J., Piotrkowska. 28, lustro- 


tremo, szafa, biurko, zegar ścien- 
ny. 


Ceny fabryczne. 
Na raty. 


Główna 56. 


| ty = 
SENES | Po pol. 


W arukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86 


wo. Zgłaszać li- 
stownie z dokład= 
nym opisem | ce- 
ną Lubartów, wol. 
Lubel. G. |, Ma- 
ksymowicz. 401-1- z 


Lagabiońe doan 


PE Lü- 


rozwodowych. Dla niezamożnych porada jeden złoty. Czynne |! tow zgubiła ma- 
od godziny 5 do 7 wieczorem. 4420—1 | ttykułę szkoły Pań - 
stwowej  Handiv - 
wej 404— l-z 


w czasie od 12 do 18 grud- 
nia 1924 był obecny w skle- 


KTO 


su | pie papieru przy ul. Nowomiejskiej 8 
KO |wtedy, gdy pewien pan za 2 złote ku- 
p! | powal.10 arkuszy papieru — zechce się 
ly | zglosić w administracji „Głosu“, 


419-1 


3 4 " 
a'lepsze zródło zacupu 
Sandałki, skorochody, buciki domo- 
we, pończochy, rękawiczki jest 


(nłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogloszenie 50 gr., 


danka | Wychow, | aapna | sprzedaż 


jpzieskiego kon- powa sprzedaż 
wersacji i lite maszyn do Szy- 
ratty udziela rus | cia, Ceny fabrycz 
tynowany nauczy- | ne, Perła i Pomór- 
ciel. N-Cegielnta- | ski, Piotrkowska, 
na 12 im 4, od35—5 | NE G9, w podwó» 
4206 5 n | rzu. 4322—15 


¢ 


jez 5 zł, panto- 
felki damskie 
prunelowe czarne, 
biale starszego ta 
sonu, Firma Janiec 
Andrzeja 24. 
255— 10 k 
W ózek Sportowy 
sprzedam za 50 
złotych. Kilińskie- 
go 56 m. 8, od 9.5 


etnie mieszkania 

są jeszcze do 
wynajęcia w Bole» 
sławowie, 1 kim. 
od stacji Andrze- 
jów.  427—1—m 


Uoniesienia t01. 


iechocinek. Pen- 
L sjonat dla dzieci 
i młodzieży D-we; 
Margulesowej. 
Wia „Zdrowotnaą* 
na paskach przy 
lasku sosnowym. 
Informacje w War- 
szawie tel. 76-584, 
od :—4 451-8 d 


-e e AA 
incburżanka Eu- 
genja, ucz, VI kl. 
szk. p. Aba, zgu= 
biła matrykułę. 
44i —i z 


| ua a 
Dò skladu tabrycz- 
nego potrzebny 


CHŁOPIEC 


tzr.) lat 17 — 13 
elementarne nl 


l pazpxajs do S-ej, _422m5-k Wykśztalsenieni, = 
i i i Zgłoszenia z pi- 
K. Petersilge, Piotrkowska 3 Lokale, mieszkania EE ofertami 


i rekomendacjami 
od 12—1 pp. Mi- 
chał Kon i Natkin 
Sp. Akce. Naruto- 
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